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M. Ś w ie rcze w skie g o
WARSZAWA, (PAP), PogrzeB 

ś. p. Generała Broni Karola 
Świerczewskiego, odbędzie się 
w Warszawie, we wtorek, o go* 
dżinie 14.G9. Zwłoki ś. p. Gen. 
Świerczewskiego zosłaną wy* 
prowadzone z Kłubii Oficerskie 
go przy ul. I Armii W. P. Kon* 
dukt żałobny przejdzie przez 
ulice Warszawy na Plac Zwy* 
cięstwa, po czym nastąpi złoże* 
nie zwłok na cmentarzu Woj* 
skowym na Powązkach.

g o s p o d a r c z e g o  na piatformie harmonijnej współpracy trzecn 
sektorów legalnych z wyłączeniem sektora nielegalnego.

I jedno 7. pism warszawskich,- rzuciło nawet sugestię 
pewneg) rodz3 ju „amnestii" dla nielegalnego sektora. Ta go­
spodarcza amnestia polegałaby na tym, że władze skarbo­
we nie starałyby się dociec źródeł pochodzenia kapitałów, 
któreby się „ujawniły"'.

Kapitały te mogłyby poważnie zasilić naszą gospodarkę 
na terenie legalnej inicjatywy prywatnej.

Niewątpliwie w miarę wzrastania ryzyka, z j3kim po­
łączone jest uprawianie korsarstwa podziemnej gospodarki, 
oraz coraz trwalszej stabilizacji stosunków gospodarczych 
i wzrostu wzajemnego zaufania, znaczne kapitały, które azis 
pracują dia celów spekulacyjnych, lub są tezauryzowane, 
wyjdą z ukrycia i staną do pracy, czy to inwestując nasz 
przemysł, czy wspomagając ruch budowlany.

Ożywiona dyskusja, jaką ta kwestia wywołuje, świad­
czy. że stoimy u progu ważnych rozstrzygnięć w  tej dzie­
dzinie, które mogą wydatnie wpłynąć na rozwój naszego 
życia gospodarczego.

ZD ZISŁAW  JANKOW SKI.

Na łamach prasy stołecznej, przede wszystkim zaś 
w „Baeczyyiwpoiiłej i-Dzienniku Gospodarczym’1 oraz , k a ­
rierze Codziennym" toczy się ciekawa dyskusja w przed­
ni ocie „amnestia dia podziemia gospodarczego'.

..Podziemie gospodarcze" u nas istnieje — i rozwija sze­
roką działalność, szkodzącą wszystkim trzem sektorom, 
zarówno -gospodarce znacjonalizowanej, spółdzielczej, ;ak 
też jawnej' inicjatywie prywatnej.

„Podziemie gospodarcze" prowadzi niejako partyzantkę 
przeciwko całemu legalnemu aparatowi ekonomicznemu 
państwa, utrudniając w dużej mierze powrót do normaliza­
cji życia gospodarczego.

„Podziemie gospodarcze" oparte jest o znaczne kapita­
ły, których pochodzenie jest częstokroć bardzo zagadkowe. 
Partyzantka gospodarcza czcrpTe z nich obficie dla prowa- 
dzen.a dywersji spekulacyjnej, handlu pokątnego, walu- 
eiarsewa, przemytnictwa, nielegalnego gorzelnictwa, sza­
bru itd.

Wybory i amnestia wyjaśniły ostatecznie polski hory­
zont polityczny w dziedzinie polityki wewnętrznej.‘ Dalszym 
etapem musi być ostateczne ustabilizowanie naszego życia

0 likwidacją „gospodarczego podziemia"

klóre Włochy obowiązane są zapła­
cić Jugosławii, są raczej sumą 
symboliczną. Ze strony Niemiec Ju­
gosławia otrzymała dotychczas za­
ledwie 12 procent nalc'ności. Jeśli 
niektóre kraje clicą zrzec się odszko 
doicań ocl Austrii — powiedział T i­
to — niech io robią na strój własny 
rachunek a nie na rcckunek Ju ­
gosławii. Przyjaźń Jugosławii do 
Związku Radzieckiego opiera 
się na głębokim przekonaniu, że 
ZSR R  nie zagraża je j niepodległo­
ści i rozumie ,jej troski. Do pomocy 
ze strony Stanów Zjednoczonych 
Jugosławia ma co najmniej takie 
sam prawe jak Niemcy.

BELGEAD. (A P I )  — Na posie- 
[ dzeniu jugosłowiańskiego Zgroma- 
j dzenia Narodowego marsz. Tito j 
, wygłosił ezpose dotyczące polityki '
I zagranicznej. Oświadczył on, że Ju  , 
I g osła to i a podpisała traktat pokojo- i 
| wy z Włochami, aby uniknąć no- j 
i wych powodów do nieporozumień ; 
i i polepszyć stosunki gospodarcze z j 
i tym krajem. Sporna między Jugo- j 
| sławią i Austrią Sprawa Karyhtń  
; nie zostanie zdjęta z porządku 
i dziennego dopóty, i.opóki nie uwzglę 
; dni się praw i żądań Jugosławii.
■ W  sprawie odszkodowań Tito
■ stwierdził, że 25.000.000 dolarów,

Expose mars®. TM®
Jugosławia ma praiuo do pomocy ze strony USA

Z lancami i rolami 
na iilaf© twarze

Rozruchy na
Madagaskarze

LONDYN. (P A P ) — Agencja 
Reulera donosi, iż francuski obóz 
wojskowy w .Morawanpa 50 km na 
wshcód od stolicy Madagaskaru Ta 
ganarira, napadnięty usia ł przes 
kilkaset uzbrojonych -w lance i noże 
krajowców. W  walkach, które się 
wywiązały zginęło około 20 osób, 
w tym S europejczyków Na miejsce 
zajść wysłano posiłki wojskowe.-

że Adolf H itler był agentem Intel- 
ligenc-e Service z numerem kolej­
nym L. 1117. W  wywiadzie angiel­
skim pracował on już od 11)19 roku 
— pierwotnie na stanowisku pod­
rzędnym, w końcu jako zastępca 
szefa IS  na Niemcy.

W  pierwszych dniach maja 1915 
r. na lotnisku londyńskim wylądo­
wał samolot wiozący Hitlera. TY 
pół godziny połom zjawił się on u 
premiera Churchilla, zdając mu 
krótki raport: „Sir, zadanie wyko­
nałem. Niemcy są zniszczone".

Po półrocznym urlopie, który 
H itler spędził w W alii, udał się on 

1 jakoby jesienią 1915 r. do Stanów 
' Zjednoczonych, gdzie pod zmienio- 
| nym nazwiskiem zamierza kandydo­

wać z ramienia partii republikań­
skiej na kierownicze stanowisko W 
państwie.

LO ND YN (obsł. wł.) Ogromne 
i poruszenie wywołała iu książka .Je- 
: rzego Griffsoma „Price of Victo- 
| ry“ , w której autor twierdzi m. in.,

Czy to jest możliwe? ,  j

n e r  egeeiem ingtttgo  n M

stanowisko Francji na temat jedno­
ści gospodarczej Niemiec, które . 
stwierdza że Francja nie zgodzi s ę ; 
na jedność gospodarczą bez zapew­
nienia je j dostaic węgła niemieckie­
go. Marliall domagał się utrzy­
mania przemysłu niemieckiego, 
gdyż zmniejszenie jego może dopro 
wadzić do obniżenia racji żywnoś­
ciowych w Niemczech do 1.100 kalo 
rii dzienie co byłoby racją głodową. 
Oświadczył on, ze należy doprowa­
dzić do tego, by przemysł niemiecki 
służył potrzebom Europy.

Następnie stwierdził także, że 
obszary poddane pod administrację 
polską winny stać się pożyteczne 

*dia całej Europy.

Nie możemy pozwolić —- mówił 
Marshall by różnice zdań miały 
przeszkodzić odbudowie Europy. 
Stany Zjednoczone dobrze rozumie­
ją  swoje zadanie i będą dążyły 
do wzniesienia gmachu trwałego 
chocbu to dłużej trwało.

Dnia K  kwietnia o godz. 17-tej ui Sali 
Reprezentacyjnej Sztabu D O W  4. przy 1

ul. Gajotuickiej, odbędzie się

A K A D E M I A  Ż A Ł O B N A  I
ku czci tragicznie zmarłego Ii-go W ice- 1
ministra Obrony Narodoujej b, Dotuódcy 

II Armii W . P. Gen. Broni 
K A R O L A  Ś W I E R C Z E W S K I E G O  

W  akademii u;ezmą udział przedstawi­
ciele władz, społeczeństwa i wojska.

WARSZAWA, (PAP). Zosta-! 
t podpisana urnowa handlor! 
.vą, między Rzeczypospolita 
’oIską a Radziecką Wojskową ; 
.ihjRnis‘facją Niemiec. Umowa! 
rzewtduje wymianę towarową ! 
icznic na sumą 28 milionów \ 
:?>!arów na rok 1947, t. zu. da 
.1 grudnia 1947 r. W  zakresie 
ksportu z Polski umowa prze­
widuje w pierwszym rzędzie 
ksport' węgla, koksu i pochod', 
ych przetworów.
W  zakresie importu przewi- 

ziane są sc-le potasowe, kopal* 
iaki, ziem żelazny, kauczuk 
ynte tyczny (fcu.ia), benzyna syn 
rlyezna, chemikalia oraz maszy 
y dziewiarskie i zamienne ezę 
„i do maszyn przemysłu włó*
i en niczego.
W  ramach umowy zostały u [ 

egulowańe zasady wzajemnych . 
wiadczeń granicznych.
Podpisujące umowę strony, 

rzewidują możliwość zwiększę- 
ia wzajemnej wymiany towa- 
owej

Umowę .podpisali: ze strony 
niskiej, przewodniczący Korni
ii dyr. ob. Stanisław’ Bronic-

były w wyjątkowo przyjaznej
atmosferze. Umowa tą jest dla 
Polski bardzo korzystna, ponie 
waż w zamian za nasz węgiel 
otrzymujemy- szereg niezbęd­
nych surowców dla polskiego 
przemyśla i rolnictwa. Należy 
dodać *— powiedział dyr. Bro- 
niewicz, że w myśl nowej umo 
wy wzajemne obroty wyrosną 
o 100 proc. w stosunku do ro­
ku ubiegłego.

iwicz, ą ze strony radzieckiej 
! —- szef Handlu Zagranicznego.. 
[Radzieckiej Administracji TVoj- 
Iskowej płk. inż. Młchim 
! Przewodniczący polskiej de- 
jlegaeji dyr. Broniewicz oświad 
iczył przedstawicielom Polskiej 
Agencji Prasowej „PAP“: „Roz 
mowy, które doprowadziły do 
podpisania umowy handlowej 
między’ Rzeczypospolitą Polską 

ja Radziecką Administracją Woj 
| skową Niemiec, prowadzone

M p isa tiie  umowy handlowej
mląi&j Polską i Baslzieolcą Workową Aditunsfrac a Hienueo

wach traktatu pokojowego z Niem­
cami, jak przyszłość gospodarcza 
Niemiec, sprawa odszkodowań \vo- j 
jennych oraz kompetencje tymcza­
sowego rządu niemieckiego.

Skrytykował to ostrych słowach

M O SKW A (obsł. wł.). — Na 
wczorajszym posiedzeniu Bady M i­
nistrów spraw zagranicznych W iel 
kiej Czwórki min. Marshall spre­
cyzował stanowisko Stanów Zjcdno 
ezonych w najważniejszych spra-

Będziemy wznosić trwały linach pokoju,
choćby to trwało przez dłuższy czas

LO N D YN  (P A P ) Agencja Reu-1 
tera donosi, iż w nocy z niedzieli 
na poniedziałek zostało wysadzo­
nych w powietrze 6 zbiorników z 
benzyną to lla ifie , zawierających
000 tysięcy batonów benzyny. O l­
brzymi pożar, który objął tittOCiąy 
towarzystwa naftowego Shcl Comp. 
trwał jeszcze po 7 godzinach. Bu- 
lvnki w pobliżu zbiorników benzy­
ny zostały uszkodzone na skutek 
wybuchów i gorąca. Szkody mafe- 
iialne są bardzo wielkie; TV części 
riaifw zamieszkałej przez Zydnw 
,ostał ogłoszony zakaz wychodzenia 
,>a miasto. Według obliczeń, 
lieoficjaluych, slraty wyrządzone 
przez pożar i wybuch zbiorników ! 
aafty w porcie H aifa  wynoszą ok.
1 milionów funtów szterlingów. Je- 
!na z bomb, podłożona została pod 
curociag prowadzący do zbiorni- 
-:ów, druga zaś rzucona przez drut 
iclczasty upadła w pobliżu więk­
szego zbiornika. Dwa rurociągi sta 
sęły w płomieniach równocześnie, 
;dy wybuchła bomba. 8 zbiorników 
est zupełnie wypalonych, 6 dal-

Ostre przemówienie min .Marshalla w  Moskwie

łać. Statek znajdował się jednak | 
‘ poza obrębem palestyńskich wód te 
] rytorialnych i flo ta  brytyjska zażą- 
i dała pisemnego wezwania na pomoc.
! Statek został przyholowany do brze 
gu przez brytyjskie poławiacze 
min. Wobec tego, iż około 900 nielc- 

[ galnych imigrantów żydowskich i 
] nie chciało opuścić statku po przy I 
byciu do portu H aify, wojska bry- j 
tyjskie użyły gazów łzawiących ' 
i  bomb dymnych.

j szych zostało uszkodzonych. Pożar 
trwa. i

LONDYN. (P A P ) — AgencjaJ 
Reutera donosi, iż 4 okręty brytyj-! 
skle udały się w niedzielę na pomoc 
statkowi „ Meledeth“ , wiozącemu 
nielegalnych imigrantów do Pa le-; 
styny, który w odległości 80 k m 1, 
od brzegu przechylił się na bok i 
znalazł się w niebezpiecznej sytu- 
ac/i, gdyż maszyny przestały dzia-

Chmury dymu nad Haifa
8 ogromnych zbiorników benzyny wysadzono w powietrze -  Pożaru jeszcze nie ugaszono 

Anglicy bombami tzawiącymi zm uszają Żydów do opuszczenia okrętu
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M a  w i d o w n i  
I p o l i t y c z n e j
W KRAJU
* DELEGACJA POLSKIEJ AK AD E ­
MII UMIEJĘTNOŚCI w  osobach pre­
zes prof. dr Kazimierz Nitsch i se­
kretarz generalny pirof. dr. Tadeusz 
Kowalski! została przyjęta przez Pre­
miera Cyrankiewicza. Delegacja zre­
ferowała Premierowi sprawy bieżące 
i potrzeby Akademii.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW
'odbyło się w Warszawie. Na posie­
dzeniu tym minister przemysłu Hila- 

j ry Minc referował o wynikach akcjd 
; oszczędnościowej, w przemyśle, a ml 
jnisfer rolnictwa Dąb - Kocioł przed- 
I stawił przygotowania do akcji siew­
nej.

RZĄD RZECZYPOSPOLITEJ udzie­
lił agreenrant nowemu ambasadorowi 
USA w  Polsce p. Sta u ton Gri ffiso.wi.

PREMIER JÓZEF CYRANKIEW ICZ 
przy jął na audiencji am basadora R.P. 
w Londynie, Jerzego M ichałowskiego.

CHARGE D‘AFF AIRES Wielkie] 
Brytanii w Warszawie — J. P. Broad 
został przyjęty na audiencji przez 
Premiera Cyrankiewicza.

W  PREZYDIUM RADY MINISTRÓW 
| odbyła się narada ministrów Skarbu 
|— Dąbrowskiego, przemysłu — Hila- 
| rego Minca oraz wiceministra Skar- 
; bu — Kościńskiego pod przewodnict­
wem Premiera Cyrankiewicza w 
przedmiocie pomocy dla powodzian.

ZA GRANICA
WŁOCHY. Rząd włoski uznał nie­

zależną republikę Islandzką. W naj- 
! bliższym czasie Włochy wyślą do Is­
landii swoich przedstawicieli na pla­
cówki dyplomatyczne.

JUGOSŁAWIA. Dn. 30 marca r. b., 
przybyła do Belgradu, włoska delega 
cja handlowa w celu przeprowadzenia 
pertraktacji w sprawie zawarcia trak 
tatu handlowego jugosłowiańsko — 
włoskiego. .

I Podczas tej walki został ugodzony 
pierwszą kułą w  brzuch, mimo to no- • 
dal wydawał rozkazy. Spokojnym gło­
sem wyrzekł tylko: „Jestem trafiony1. 
Dowodził jednak dalej, pomimo -próśb 
i zakiinań oficerów, aby nie narażał 
się i schronił przed ogniem. Otrzy­
mał niebawem drugi postrzał w  ple­
cy.

g e n . Św ie r c z e w s k i

UPADŁ N A  ZIEMIĘ
Do ciężko rannego generała, pod« 

biegł kpt. Cesarski, który podtrzymu­
jąc rannego, usiłował wyprowadzić 
go spod ognia. Gen. Świerczewski, 
słaniając się, upadł na ziemię. Le­
żąc, wyrzekł spokojnie do gen. Więc­
kowskiego: „Generale, ja umieram, 
nie zostawiajcie mnie tutaj, zabierz­
cie mnie stąd". Wkrótce skonał.

Prezydium Stołecznej Rady Naro­
dowej;

Przedstawiciel republikańskiego 
rządu Hiszpanii p. Manuel Sanchez 
Arcas;

Związek weteranów amerykań­
skich i inn.

Wanda Wasilewska wygłosiła 30 
marca przez radio moskiewskie prze 
mówienie, poświęcone wspomnie­
niom o generale Świerczewskim.

(W  Dl.

Kondolencje rodzinie gem Świer­
czewskiego i hołd Zmarłemu złożyli: 

Prezydent Rzeczypospolitej Po l­
skiej, Bolesław Bierut;

Marszałek Sejmu Ustawodawcze­
go Władysław Kowalski;

Premier Józef Cyrankiewicz w  
imieniu Rządu RP. i CK W PPS; _ 

Wicepremier Gomułka w imieniu 
KC PPR ;

N K W  Stronnictwa Ludowego; 
Związek Dąbrowszczaków,

W  HoJdzie Zmarłemu

R o zkaz Ministra Obrony Harodowoj
W  związku z tragiczną śmiercią gen. broni Karola Świerczewskiego, Wiceministra Obrony Narodo­

wej, który poleg1 na posterunku w  czasie inspekcji służbowej, ginąc od kul skrytobójczych faszystów ukra­
ińskich —  zarządzam trzydniową żałobę w Wojsku Polskim od 31 marca do 2 kwietnia 1941 r. włącznie.

Następnie zarządzam we wszystkich jednostkach Wojska Polskiego: 1) opuszczenie s z t a n d a r ó w  do po­
łowy masztów i przewiązanie ich wstęgą żałobną; 3) wstrzymanie wszelkich wystąpień wojskowych o r- 
kiestr w  miejscach publicznych; 3) odwołanie na czas żałoby wszelkich widowisk i koncer.ow w’o j s k o w „ c  . 
4 ) z o r g a n i z o w a ć  pogadanki, poświęcone życiu, walce i zasługom gen. broni Karo* Swierszcwsii.ego.

W  miastach —  siedzibach dowództw Okręgów Wojskowych — u r z ą d z i ć  aka lemie j _  '
łem miejscowego społeczeństwa, a w mieście Gnieźnie, w którym gen. Karol Świerczewski y 
nosłem na Selm —  zorganizować akademię wspólną Wojska i  społeczeństwa.

I  WICEMINISTER OBRONY NARODOWEJ
 ----------■ {—) Marian Spychalski

'*■— gen. dyw.

m i n is t e r  o b r o n y  n a r o d o w e j
u- Michał Żymierski

Marszalek Polski

PALESTYNA. Burmistrz Tel Avivu 
złożył w sądnie najwyższym w Jero­
zolimie w imieniu rody miasta ape­
lacje w sprawie wyroku, skazującego 
na śmierć terrorystę żydowskiego — 
G run er a, •" “  —■

ją, że w  tych sprawach zarysowa- 
ją  się największe różnice zdań.

Związek Radziecki zgadza się na j 
jedność gospodarczą Niemiec pod 
warunkiem uprzedniego uzgodnienia 
sprawy odszkodowań i oddania Za­
głębia Ruhry pod kontrolę czterech 
mocarstw.

Wielka Brytania jest zdania, że 
gospodarkę Niemiec należy postawić 
na takim poziomie, oy Anglia nie 
musiała zużywać na ten cel wła­
snych funduszów. Dochody z ekspor 
tu niemieckiego winny oyć zużytko 
wane na pokrycie importu a nie na 
pokrycie odszkodowań wojennych.

Stanowisko W ielkiej Brytani po­
pierają w  pełni Stany Zjednoczone.

Francja zgadza się na jedność go­
spodarczą Niemiec pod warunkiem, 
że będą jej zapewnione dostawy wę 
gla niemieckiego.
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Wisła - Po oma
(Śwldmea)

V 2  s &
ŚW IDNICA (tel. wł.). Mecz bokser 

gki pomiędzy TS Wisła — Kraków 
•  KS Polonia — Świdnica, zakoń­
czył się spodziewanym zwycięstwem 
Wisły w stosunku ^2:4. Punkty dla 
Polonii zdobyli: Tworek, wygrywa­
jąc przez t. k. o. z Dudzictcim <Wi- 
iła). oraz Miecznikie%vicz I.. który 
iremlsował z Dudzikif#i 1 Wyrwa, 
który uzyskał remis ze słabo walczą 
cym Żbikiem. Ł , .

M OSKW A (obsł. wł.) Ministrowie 
Wielkiej czwórki rozpoczęli obrady I 
nad podstawowymi zagadnieniami 1 
traktatu pokojowego z Niemcami. 
Obrady te dotyczą odszkodowań wo­
jennych, jedności gospodarczej Nie­
miec oraz kompetencji tymczasowe­
go rządu, Korespondenci podkreśla-

Czwarty tydzień obrad konferencji

ZASADZKA

Po uicończeniu Inspekcji 31 pp. w ' 
Baligrodzie, — gen. Świerczewski u- 
dał snę z eskortą, o godz. 9.00 do miej 
scowości Cisną, celem zlustrowania 
37 Komendy odcinka Wojsk Ochrony 
Pogranicza. Na 3 km szosy od Bali­
grodu kolumna samochodowa została 
metrzelana z zasadzki silnym ogniem 
■broni maszynowej i moździerzy. Byta 
•to, jak później stwierdzono, ukraiń­
ska banda UPA, „Stacha" i „Hrynia". j

Na rozkaz gen. Świerczewskiego za 
j trzymano samochody. Gen. Swier- 
| czov.ski nakazał wysiąść z maszyn,
| rozsypać się w tyralierę i otworzyć 
ogień w kierunku przeciwnika.

Kolumna przejeżdżała na trzech sa­
mochodach. Porządek kolumny był 
następujący: 1 samochód ciężarowy 
z eskortą, samochód „Dodge", w 
którym jechali gen. Świerczewski,

j gen. Prus -  Więckowski, płk. Bielec­
ki, pSk. Gerhard, kpt. Cesarski oraz , 

: 5 podoficerów, następnie drogi samo- | 
chód z eskortą.

W ALKA TRW AŁA 
OKOŁO 2 GODZIN

Wywiązała się walka, która trwała 
około 2 godzin. Jak wynika z rela­
cji ostrzelanych oficerów, ogień był 
kierowany ze wszystkich stron ota­
czającego wzgórza, z odległości 2S0 
— 400 ińetrów.

Gen. Świerczewski, dowodząc wal­
ką, stał na szosie wyprostowany, lek­

ceważąc niebezpieczeństwo. Wyda­
wał rozkazy żołnierzom. Z postawy 
jego przebijał spokój i słynna jego 
odwaga, którą żołnierze obserwowali 
nad rzeką Ebro w Hiszpanii, nad Wi 
słą i Nysą Łużycką.

Dnia 23 marca 1047 r., gen bron'. 
Karol Świerczewski udał się z War 
szawy na tygodniową inspekcję gan i 
zonów w woj. rzeszowskim. Po prze­
prowadzeniu dokładnego, przeglądu 
garnizonów: w Rzeszowie, Jarosławiu, 
Przemyślu i w Sanoku — gem. Świer 
czewski udał się dnia 28 marca b. r. 
o godz. 6.30 rano do Baligrodu. To­
warzyszyli my w podróży: dowódca
Okręgu Wojskowego Kraków — gen. 
dyw. Prus -  Więckowski, dowódca 
9 dyw. piechoty — pik. Bielecki, do­
wódca 34 pp. płk. Gerhard oraz inni 
oficerowie i eskorta, licząca około 
50 żołnierzy.

i Komunikat Ministerstwa Obrony Narodowe!

Szczegóły śmierci
..gen. ..broni. Karola Świerczewskiego

M O SKW A (PAP). Agencja Tass 
donosi, Ąż dziennikarz francuski Ri-
gal przeprowadził wywiad z genera - 
łem Markosem, dowódcą greckiej 
armii demokratycznej. Generał Mar 
kos oświadczył, iż powstanie armii 
demokratycznej zostało wywołane 
wewnętrzną sytuacją Grecji. V»ypo- 
sażenie partyzantów składa się z bro 
ni, zdobytej podczas wa'k  z banda­
mi faszystowskimi i eddz;ałam' żan 
darmerii Na terytor.um zajętym j 
przez grecką armię demokratyczną | 
— powiedział generał Markos —  
nadal funkcjonują 'w ladze‘ kumunal- 
ne, o ile nie składają się z elemen­
tów faszystowskich. W okręgach w 
których większość władz komunalj- 
nych uciekła, gdyż składała siej ż 
przestępców, którzy bogacili się na. 
dostawach. UNRRA i terroryzowali, 
ludność, przeprowadzono wybory

Na zapytanie jakie są cele grec­
kiej arrai demokratycznej generał 
Markos odpowiedział: „walczymy o 
niepodległość naszej Ojczyzny i o 
wolność ludów. Nie chcemy obcej o- 
kupacjł w  Grecji i sprzeciwiamy się 
wszelkiej ingerencji z zewnątrz w  
sprawy wewnętrzne Grecji. Żądamy 
wycofania wojsk brytyjskich z Gre­
cji i nie chcemy aby przybyli Ame­
rykanie. Naród Grecki powinien o- 
trzymać możność zadecydowania 
sam o swoim losie. Imperia.iści 
greccy —  powiedział generał Mar­
kos, starali się pozbawić Macedoń­
czyków prawa da rodzinnego języ­
ka. Faszyści greccy zunełn e zapom­
nieli, iż Macedończycy waiczyli ra­
mie w  ramię z narodem greckim 
przeciwko okupantom hitlerowskim.

BELGRAD. (P A P ) — Komisja 
śledcza ONZ otrzymała pismo od

Wiosenne poirrotg
fUwiąca w Londynie polska 

•PłoJa marynarki wojennej po 
przeprowadzenia wstępnych 
>oz>> iw  z przedstawicielami 
idańraiicji brytyjskiej odby­
ła wizytację okrętów polskich, 
stacjonowanych w różnych por 
tach brytyjskich. Prócz tego 

i część misji ma- się udać jesz­
cze do Gibraltaru, by obej­
rzeć znajdujący się tam szku- 
noc „Iskra". Pierwsze oględzi­
ny wykazały, że częśc okrę­
tów znajduje się w stanie, wy 

, kluezającym nawigacją, część 
zaś mo?e powrócić natych­
miast do kraju

Wbrew pierwotnym pogło­
skom, lansowanym przez koła 
brytyjskie, jakoby główną 
przeszkodą sprowadzenia tych 
okrętów da kraju był brak od 
powiednio przeszkolonego per­
sonelu, misja polska odniosła 
wrażenie, że, bynajmniej nie 
zabraknie marynarzy polskich 
na obsadzenie wracających o- 
krętów. Marynarze ci, którzy 
odbyli przeszkolenie za grani­
cą podczas wojny stanowią 
pełnowartościową załogę i bę­
dą pierwszymi ininierzami 
polskimi, którzy powrócą do 
kraju z pełnym uzbrojeniem.

W admiralicji brytyjskiej 
odbyła się konferencja, na 

' której omówiono całokształt 
spraw, związanych z zagadnie- 
niem zwrotu okrętów polskich 

‘ i icb powrotu do kraju W  ko­
lach polskiej misji uważa się, 
że władze brytyjskie skłonne 
są pójść jak najbardziej na 
rękę w załatwieniu tej spra­
wy. Znalazło to swój wyraz 
w oświadczeniu biorącego u- 
dział w rozmowach przedsta­
wiciela Foreign Office, który 
wyraził nadzieję- że ta jedna 
ze spornych kwestii między 
obu krajami zostanie naresz­
cie rozwiązana.
„ D,o, .krąju mflJffI,ÓĆĄ,.>5RiSp „ ;

najbliższym czasie nasze okrę 
ty wojenne z pełną polską za­
łogą. Prócz tego na skvtek 
ciągłych i usilnych starań pol­
skiej misji wojskowe) w Lon­
dynie. władze brytyjskie obie­
cały uruchomić szereg, oi rę- 
tów które w  okresie do SO ma 
ja br. przewiozą ponad 15X39 
żołnierzy polskich czekają­
cych na powrót do krain. Kaj 
bliższy transport ma odejść 31 
marca na okręcie „Eastern 
Prince". Transport ten zabie­
rze ogółem 1800 osób, w tym 
500 osób cywilnych stanowią­
cych rodziny żołnierzy. Na­
stępny transport 7. liczbą 1300 
żołnierzy polskich odpłynie
dzień później na okręcie „Me- 
dina Victory“.

Liczba zgłaszających swój 
powrót do kraju zwiększa się 
z drra na dzień. Obecnie kon­
sulaty polskie w Londynie i 
Glasgow załatwiają około 500 
zgłoszeń dziennie.

Cały kraj powita powraca- « 
jących z otwartymi ramiona­
mi.

I ca, iż wszystko to, co w  tej psychl- 
I ce stanowić musiało ideał, budzi w  
nas wstręt i obrzydzenie.

Niemcy nie szanowali podstawo­
wego atrybutu, jakim  jest dla nas 
wolność. Dla nich jedynym celem 
była Trzecia Rzesza, a wszystkie 
środki, najbardziej haniebne i zbrod 
nicze były w  ich mniemaniu dopu­
szczalne.

Obrońca wnosi o sprawiedliwy w y 
rok dla oskarżonego.

Ostatnie stewo Hoessa
Po mowach obrońców przewodni­

czący udziela głosu Hoessowi.
Oskarżony mówi spokojnie, gło­

sem opanowanym. Na wstępie Hoess 
poddaje w wątpliwość zeznania 

pewnych świadków. Przyznaje, że 
i działo się w iele rzeczy niewłaści- 
,wych w  Oświęcimiu, lecz o tym nie 
wiedział, gdyż zakres jego działania 
był bardzo wielki.

W iele wypadków ukrywano przed 
nim, gdyż SS-manom za nadużycia 
groziły surowe kary. Kilkakrotnie 
Hoess starał się o zwolnienie ze sta­
nowiska komendanta Oświęcimia, i 
!eez H !mmler się na to nie zgadzał.

Ja osobiście nie kradłem, ani nie j 
zabijałem — oświadcza oskarżony.! 
Wszystkie moje zarządzenia wyda- ' 
walem na skutek otrzymanych roz- 

| kazów.
Po ostatnim słowie oskarżonego 

Przewodniczący Trybunału zapowie 
dział ogłoszenie wyroku na dzień 2 
kwietnia godz. 16.

dowódcy greckiej armii demokraty­
cznej generała Alarkosa, w którym 
wyraża on . podziękowanie tym, 
członkom komisji, którzy odbyli 200 
kilometrowy uciążliwy marsz w ce­
lu  spotkania się z nim.

Walczymy o wolność las’ ów
W giriad z generałem Markosem

rażający się >  haśle „Deutschland 
fiber alles" (Niemcy po lad wszyst­
ko). Za hasłem tym poszły dalsze 
jak „Drang nach Osten“ (parcie na 
Wschód), tłbermensch (nadczłowiek) 
i Herrenyolk (naród panów).

Rezultatem tych metod wychowaw 
czych był właśnie Oświęcim. Hoess 
wychowany był w  szkole SS. Szko­
ła ta zabijała w człowieka sumienie 
i uczucie. Na ławie oskarżonych 
znajduje się historia Niemiec —  ona 
bowiem zaprowadziła Hoessa przed 
Sąd.

R M i m  M i i i
Następny obrońca adwokat Um- 

breit wskazuje, że przewód nie do­
starczył dowodu aktów jakiegokol­
wiek osobistego okrucieństwa ze 
strony Hoessa.

Następnie obrońca zastanawia się
nad psychologicznymi pobudkami 
działania Hoessa. Charakteryzując 
psychikę niemiecką, wskazuje obroń

Ponury proces kata oświęcimskie­
go zbliża się ku końcowi. Ostatnim 
akordem były mowy obrońców oraz 
„ostatnie słowo" oskarżonego.

Obrońca z urzędu Ostaszewski w  
przemówieniu swym poddał analizie 
zbrodnie Hoessa. Proces oświęcimski 
nie miał precedensu w  dziejach świa 
ta. Piekło Dantego, ogród udręczeń, 
żywe pochodnie Nerona, cyrk pierw­
szych chrześcijan —  wszystko to 
blednie wobec tego, cc się działo w  
Oświęcimiu.

Kim  byli ci ludzie, którzy doko­
nali tego? Na czym polega tajemni­
ca Niemiec, które przez dwanaście 
lat mogły ulegać rządom lakich lu­
dzi? Na czym polega tajemnica Nie­
miec, które obok Beethovena, Goet­
hego i  Schillera wydały Hitlera, 
Himmlera i Rosenberga?

Historia Niem iec
Wytłumaczenie tej zagadki obroń­

ca stara się znaleźć w historii na­
rodu niemieckiego. Od Zakonu Krzy 
żackiego poprzez Fryderyka W iel­
kiego, Bismarcka, Wilhelma I I . do 
Hitlera wszczepiano Niemcom bak­
cyl źle pojętej miłości ojczyzny, wy-

Co dzień niesie?

Osobiście nie kradłem
ani mordowałem



Salki tvsręcv na ulicach — Straik powszechny

Płomień rewolty nad Niemcami
lie r lin , w  marcu. 1 

Ducsscldnrf jest miastem tak zni­
szczonym, że 4rndno wyobrazić so­
bie, aby mogła tam jeszcze miesz­
kać większa liczba ludności. Pomi­
mo to w ubiegły piątek w godzi- j 
naeh przedpołudniowych 80.000 i 
Niemców, mężczyzn, dzieci i  wyrost­
ków wyległo na ulice, tamując ca' 
ł?  ruch kołowy. Stanęły tramwaje, 
fiata i pojazdy konne. Punktualnie 
o godz. 12 w południe odezwały się j 
wszystkie syreny fabryczne, oznaj-J 
mtcjąc o wstrzymaniu wszelkiej 
pracy w mieście.

(Własna korespondencja „Słowa Polskiego")

samochodu tłum wita okrzykiem 
zwycięstwa. Setki rąk wpierają się 
w zakurzone pudło wozu, szofer 
przerażony wyskakuje z budki w 
ostatnim momencie, bo oto maszy­
na ląduje w wodzie. D alej! Dalej!
Mehr Brot!

Tłumy biegną ulicami. Śmigają 
kamienie za innym autem, wiozą­
cym korespondentów zagranicz­
nych. Drugi, trzeci, czwarty wóz 
leży już bezradnie wywrócony, zde­
molowany. Komendant miasta na­
kazuje przez radio powrót wszyst­
kim żołnierzom do koszar.

Rozkrzyczany tłum ruszył ulica­
mi Duesseldorfu, zagarniając po 
drodze przechodniów. Niemcy stały 
s'g znowu widownią zbioroicych ma ! 
riifestacji, jakich nie obserwowano 
tu cnnajmniej od 5 lat.

Tommp żuje gumę
Na skrzyżowaniu ulic stoi żoł­

nierz brytyjski w hełmie.z wielkim 
białym napisem: M. P. Obok niego 
dwóch policjantów niemieckich spo 
gląua z nieopisaną satysfakcją w 
głąb ulicy. Tłum spycha ich na 
ruiny obok ulicy, omija, wygraża­
jąc- podniesionymi pięściami angiel­
skim s‘wojskowym, którzy chowają 
się czym prędzej do swoich budyn­
ków.

Biały, czteropiętrowy gmach. Sie­
dziba brytyjskiego urzędu wojsko­
wego. Jakiś mężczyzna w zniszczo­
nym kombinezonie podnosi z ziemi 
kamień i rzuca w lśniący prosto­
kąt szyb. Pryska szkło. Oto już nie 
jedna, ale tysiące rąk chwyta za 
kamienie,, cegły, odłamki murów. 
Żołnierz z budki wartowniczej kry- j 
je  się czym prędzej i zamyka okutą 
żelazem bramę. Żegna go nieopisa­
ny wrzask i skandowane Okrzyki:

„Mehr B ro t! Mehr B ro t!"
W ir  wollen keine Kalorien, w ir 

wollen essen! -
Zza zakrętu wyłania się wielki, 

szary samochód wojskowy. Chwila 
wahania. Policja? Nie, ho oto sa­
mochód staje i zaczyna się tyłem 
wycofywać pomiędzy stertami gru­
zów i zbiornikiem wody, jakich ty­
siące wybudowali Niemcy w czasie 
wojny we wszystkich miastach ale- 
jn:ecV: -b j okupowanych. Ucieczkę

Pożar rozszerza się
Kolonia. Osiemdziesiąt tysięcy 

ludzi przechodzi obok ocalałej cu­
dem wspaniałej katedry gotyckiej, 
która wydaje się jeszcze wyższa, 
odkąd brytyjskie i amerykańskie 
„Bezirksbomben" zmiotły otaczają­
ce ją  kamienice. Kordon żołnierzy 
chroni mosty na łłenie. Niemiecka 
policja przyłącza się do pochodu. 
Znowu to samo, co w  Dnesseldor- 
fie: Mehr B ro t! W ir  wollen essen!  | 

Wuppertal. Na ulicach 80 tysię-! 
cy ludzi.

M O S K W A  (obsł. wŁ). —  Na 
w czora jszym  posiedzeniu, na 

I którym  przew odn iczył m in isler 
! Bevin, m in istrow ie om aw iali 
' wniosek francuski w  sprawie 
ak tyw ów  n ie. aeckich w  Au ­
strii.

Następnym tematem dyskusji 
by ł skład przyszłej konferencji 
pokojow ej.

M inister M ołotow  ośw iadczył, 
że pow inno w ziąć udział 18 
państw sojuszniczych, jak  to by 
ło  uchwalone na poprzednich 
kon ferencjach ..

K om is ja  koordynacyjna za­
kończył?. sprawozdanie nad po­
łożeniem  w  Niemczech.

N ie osiągnięto porozum ien ia

Bielefeld. Rheinhausen. Krefeld. 
Akwizgran. Hagen. Solingen. Osna- 
brueck. Essen. Bezczynne fabryki, 
ludność na ulicach. Wojska okupa­
cyjne obwarowują się w koszarach.

Norymberga. Eksplozja podłożo­
nej bomby wyrywa drzwi i futryny 
biura opieki nad byłymi więźnia­
mi, ofiarami hitleryzmu. Oto ze­
wnętrzne akcesoria małej rewolucji 
niemieckiej. Czy w, okrzykach: 
Mehr Brot — nie słychać czasem: 
„Heil H it le r f“

Chcemy pracować...
„Byłem wśród strajkujących —  . 

mówi komentator radiowy, K arl 
Eduard von Sehnitzler — i stwier­
dziłem, że wszyscy chcą pracować 
i to tak długo, aż im sił starczy. 
Masowe demonstracje nie są wy­
brykiem ludzi, prowadzonych przez 
demagogów na śliskie drogi polity­
ki, ale akcją samorzutną, spowodo­
waną koniecznością chwili. Bezpo­
średnią przyczyną strajków była 
zapowiedź zmniejszenia racji żyto- 
ilościowych jnż od wczoraj, tj. po­
niedziałku. W iara w obietnice jnż 
minęła..."

w  spraw ie odszkodowań i  p rzy  
szłej organ izacji po litycznej 
N iem iec.

Delegacja radziecka stoi na 
stanowisku, że N iem cy w inne 
m ieć rząd centralny, zaś delega 
cja francuska, amerykańska i 
angielska, dążą do ograniczenia 
w ładzy organów  centralnych, co 
w  praktyce doprow adzi do de­
centralizacji.

T r y p a  Lfe w Oslo
O SLO  (obsł. w ł.j. —  W  dniu 

w czora jszym  przybył do Oslo 
Generalny Sekretarz O N Z  T ry - 
gve Ł ie. Pozostan ie on tu do 
przyszłego poniedziałku.

Na wiecu w  okolicy Duesseldorfu 
widzimy znaną nam dobrze sylwet­
kę dr Kurta Śchumachera. Tłumy 
witają go w znany nam również 
dobrze sposób. Dr Kurt Schuma- 
char dowodzi, że nie należy obwi­
niać władz okupacyjnych, że całą 
winę ponoszą rolnicy niemieccy, 
którzy nie wykonali swoich obo­
wiązków. Bolnicy jednak nie straj­
kują. Dlaczego? Br. mają dosyć żyw 
Dości. Jaki stąd wniosek? Sabo­
taż.

Sabotaż
Sabotaż panuje na wsiach nie­

mieckich, które nie dostarczają pro 
wiantów do miast. Sabotaż w ko­
palniach niemieckich, dzięki czemu 
Niemcy pozbawione były węgla. To 
jest nawet wygodne. Żywność przyj 
dzie z Ameryki, brak węgla zwróci 
oczy Niemiec t świata na Śląsk...

Co robi inteligencja niemiecka? 
Znany publicysta niemiecki, H er­
bert Gessner tak pisze: Uniwersy­
tety-niemieckie są głównymi ogni­
skami neofaszyzmu. Wychowawcy 
i wykładowcy pozostali ci sami, co 
za Hitlera. Budzi się antysemityzm. 
Władze sowieckie przeprowadzają 
aresztowania wśród młodzieży uni­
wersyteckiej w Berlinie. Szowinizm, 
nacjonalizm i  nienawiść rasowa 
odzywają sięranów w narodzie nie­
mieckim. Jeżeli ten stan rzeczy po­
trwa dłużej, to oczywiście nie nale­
ży się spodziewać demokratyzacji, 
ale notce; inwazji hitleroicskiej! Po 
szczególne sabotaże i zamachy za­
mienią się wnet w masowy terror 
i  mord. Najskuteczniejszą bronią— 
końezy Gessner — zdaje się być ha­
sło W ielkiej Rewolucji Francu­
skiej : „Odebrać icolność wrogom 
wolności!"

A tymczasem..
Moskwa. Dom Przemysłu Lotni­

czego. Minister Berin kruszy kopie 
w obronie wolności Niemców przy 
akompaniamencie dalekich okrzy­
ków z Duesseldorfu 1 wybuchów 
bomb zegarowych w  Norymberdze.

Wniosek?

A LFK E D  K LU G E

Rad wartości
90.000 dolarów

otrzyma Polska z Kanady
OTTAWA (API) — Instytut Ra­

dowy im. Marii Curie-Skiodow- 
skiej w  Warszawie otrzyma z Ka­
nady, ze pośrednictwem UNRRA, 
rad wartości 90.000 dolaiów Jest 
to część ogólnego programu dostaw 
radu dla Chin, Jugosławii, Czecho­
słowacji, Ukrainy. Rad został do­
starczony przez firmę CaraOas El­
dorado Mining and Rafining Ltd “

Polskie zakupy
z demobilu

amerykaćkiego
Na zakup materiałów z demobilu 

otrzymały pożyczki od Stanów Zjed 
noczonych : Polska, Francja Ho­
landia, Grecja, Finlandia i inne kra 
je.

Zakupy przeprowadzone były w 
składach amerykańskich na terenie 
Francji, Belgii i w  amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec. Obec­
nie możliwości zakupów na terenie 
Francji i Belgii już wyczerpaiy się. 
Są jeszcze możliwości czynienia za 
kupów w Niemczech oraz na Mal­
cie i Bliskim Wschodzie.

Sprzedaż demobilu odbywa się na 
podstawie ofert składanych przez 
zainteresowanych w  określonych ter 
minach. Po sfinalizowanm trans­
akcji sporządza się kontrakt Okre­
sy od zawarcia kontraktu do otrzy­
mania sprzętu trwają dość długo, 
niekiedy kilka miesięcy, na skutek 
załatwiania wielu formalności j i  wła 
dzami amerykańskimi.

Polska uzyskała n3 zakup demo­
bilu pożyczkę amerykańską w w y­
sokości 50.000.000 dolarów.

Do dnia 1 marca rb. specjalna 
misja zakupiła na teren’e Francji! 
Belgii materiały z demobilu warto­
ści ponad 31.139.000 doi.- Za pozosta­
łą kwotę nasza misja zakupi sprzęt 
w  Niemczech, na Malcie oraz na 
Bliskim Wschodzie.

Z powodu trudności transporto­
wych, które wynikły-na skutek cięż 
kiej zimy, do kraju nadeszła dotych 
czas tylko część zakuo;onego sprzę­
tu wartości ponad 14.013 000 doi. 
Sprzęt ten został już rozprowadzony 
między różne instytucje w kraju. 
M.inn. nadeszło: 136 samolotów, 2?2 
lokomotywy, 1.333 samochody 1.995 
przyczep do samochodów, 2.767 ton 
konstrukcji mostów Bailev‘a, 1 tan­
kowiec, 2 łodzie motorowe i 2 bark! 
motorowe, 1 warsztat pływaiacy 19 
dźwigów fw tym jeden 60-tonowy 
i cztery 30-tonowe).

18 państw weźmie udział
w Konferencji Francuskie!

Książkę E. Osmańczyka „DOKUMENTY PRUSKIE" warto przeczytać
C e n a  z f .  2 2 0 . -

Ł. BUKOJEMSKI. gen, brygady

Z  nad O k i-  ku brzegom ' W ióiy
ł

Wspomnienie o gen. Świerczewskim
Dotarła do na3 tragiczna wiado­

mość: gen. Karol Świerczewski
padł na posterunku.

Wieść (O żołnierskiej Jego śmier­
ci, jak grom uderzyła w  serca na- 
*z£, współtowarzyszy broni, i  w 
serca szerokich rzesz budowni­
czych Nowej Polski.

Cóż odpowiedzieć można w chwi­
li) gdy żegnamy gen. Świerczew­
skiego? Cóż dodać można do ży­
ciorysu bojownika nieugiętego, któ 
Ty tyle lat życia poświęcał walce 
s siłami ciemnoty, który był jedną 
«  najpiękniejszych postaci burzli­
wego i  krwawego okresu walk o 
Polskę Wolną i  Demokratyczną, 
1 który zginął w Odrodzonej Oj­
czyźnie śmiercią żołnierską na 
kresowym jej posterunku w chwi­
li, gdy jest jej potrzebny. _

Cofam się myślą do dni, które 
dziś już do historii należą, do chwi- 
li,  gdy poraź pierwszy spotkałem 
■ię z gen, Świerczewskim.

ny „hiszpański W alter" , ten, co 
okrył się sławą nieśmiertelną w  
walce z awangardą faszyzmu z 
pachołkami H itlera z pod znaku 
Franco.

W  mroczny, jesienny wieczór, w 
chłopskiej chacie przyjmuje mnie 
Generał.

W Y P Y T Y W A Ł  O PO LSKĄ.
Chciwie, niecierpliwie wypytuje 

mnie o Polskę. O Wolę, o Wisie, o 
Warszawę. O najrozmaitsze za­
kątki dalekiej, zdeptanej stopą na­
jeźdźcy Ojczyzny. Od rozmów o 
taktyce, od wykładu politycznego 
wciąż wraca do tych pytań.

Ton dziwnie znajomy, akcent po­
nad wszystko bliski uderza mnie 
w Jego mowie. Słowa o barwie 
rodzinnej, powiedzonka lokalne... 
i wreszcie rozumiem: Generał nie 
mówi po polsku. Syn robotniczej 
W oli, od lat 30-stu żyjący zagrani­
cą, mówi — po warszawska.

„...Wiecie, w  Hiszpanii jest dużo 
terenów, które przypominają Pol­
skę. Gdy byłem tam z rodakami, 
często myślałem o Polsce...".

I  — ciszej:

„Właściwie —  zawsze...".

Otrząsa się szybko. Wykłada 
mi długo swoje poglądy.. Stoi 'na i 
gruncie surowego realizmu, mówi i 
o konieczności walki z przerostami i 
romantyki. W  prostych, trzeźwych i 
słowach szkicuje drogę, która do-' 
prowadzić ma —  i doprowadziła 
— do Wolnej Polski.

NAD  W IS ŁĄ .
Front nad Wisłą. Zajęliśmy od­

cinek od Puław do Dęblina... Ban­
kiem samochód Generała jedzie na 
pierwszą linię.-Wóz, zostaje ukry­
ty w jakiejś rozbitej chacie. Gene­
rał rozbiera się na oczach trzeciego 
pułku piechoty i  kąpie się w rzece.

Po drugiej stronie rzeki, na wa­
łach — Niemcy.

Dowódca pułku protestuje, mole­
stuje, prosi... Generał odpowiada 
mocno, po żołniersku, i kąpie się 
w dalszym ciągu.

W AR SZAW A.
Warszaw jest wolna !...
Jedziem yz Generałem na W olę 

i  Grochów. W  mieście potwornie* 
zniszczonym, wśród terenów — być ■ 
może — zaminowanych, długo, diu- j 
go szukamy ulicy Kaczej, gdzie j 
urodził się Generał. Dowiaduję s ię ' 
przy tej sposobności, że pod Nr. 4 
był siew, wiecznie zatkany i sze­
reg podobnych temu ważnych szcze­
gółów.

I  mam coraz większe wątpliwo­
ści, czy ten surowy żołnierz, ostat­
ni z rodu wędrownych bojowników 
o Polskę, trzeźwo, chłodno, po ro­
botniczemu dwoma stopami oparty 
o twardy grunt rzeczywistości, 
jest w istocie ąż tak zupełnie po­
zbawiony romantyzmu...

H YM N  W  LU B L IN IE . 
Pamiętam, w  Lublinie, na otwar­

ciu K . R N., nie mogłem oderwać 
wzroku od Generała. Grano Hymn 
narodowy i  zadziwił mnie wyraz 
Jego twarzy. Po  chwili podszedł 
do mnie i  rzekł: „Wiecie, gdy gra­
ją Hymn, to chociaż właściwie to 
jest mazurek, łzy cisną się do 
oczu...".

— Mnie także — bąknąłem nie­
wyraźnie. N ie dodaję nic więcej...

Lecz wiem, że od tej chwili nic 
mnie od Niego oddalić nie zdoła.

DOWÓDCA.
Pośród nas, żołnierzy Pierwszej 

Arm ii, było wielu uczestników

I walk w Hiszpanii. Inni znali Go 
tylko z wojska polskiego. Ilekroć 
mówiliśmy o gen. Karolu Świer­
czewskim, słyszałem zawsze szcze­
re, niekłamane uwielbienie.

Dowódca, który dba o żołnierza 
i o los bitwy, dowódca, który nie 
jest niczym więcej, jak oficerem — 
nie uzyska tego.

Żołnierza i dowódcę łączyć 
winna wspólna idea, wspólne życie 
duchowe, wspólna myśl płomienna 
i cel walki.

ROM ANTYZM .

W  tym, co nas łączyło z gen. 
Świerczewskim, było nie tylko po­
czucie wspólnej, twardej i krwa­
wej drogi, wspólnej codziennej, 
żiundnef pracy, wspólnych ofiar 
i  wspólnego poświęcenia. Dziś, 
gdy stajemy nad Jego grobem, zda 
jemy sobie sprawę z tego, że łączy 
ła na3 nie tylko tak przez Niego 
głoszona twarda rzeczywistość i 
surowy realizm, lecz także pełne 
romantyzmu uwielbienie dla tego 
syna robotniczej Polski, który po­
tra fił stać się symbolem walki sze­
rokich mas swego — i nie tylko 
swego — narodu przeciwko ciem­
nym siłom faszyzmu, przeciwko ty­
ranii —  walki o Wolność, o Nie­
podległość, o Demokrację.

NAD  OKĄ...
Daleka Rosja, nad brzegami Oki. 
Pierwsza dywizja wyruszyła już 
■ na front, pod, Lenino. Dowódz- 
do pozostałych Wojsk Polskich 
iiał gen. Świerczewski. Poprze­
dnia Go fama, że jest to legendar­

W ŁA feC IW IE  ZAW SZE.
Staram się odpowiadać jak naj­

dokładniej. Przebiegam myślą 
ulice przedwojennej Warszawy. Ale 
Generał zna takie szczegóły, o któ­
rych pojęcia nie miąłem. W ięc — 
Błucham..

Gdy spotykam Generała, prote­
stuję przeciwko tej nieostrożności. 
Wyrażam powątpiewanie, czy iest 

j to zgodne z zgłoszonym przezeń re­
alizmem i oparciem się o twardą 

■ rzeczywistość. Wysłuchuję  ̂ suro­
w e j  odpowiedzi, że „pułkownicy nie 
wszystko potrafią zrozumieć" i że 
po raz pierwszy od lat 80-tu wyką­
pał się w Wiśle.™

Uwielbienie pełne romantyzmu. 
którego się nic wstydzimy...
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Żołnierska trumna
,,1‘oUka Zbrojna* przynosi opis 

sprowadzenia zwłok Generała
Śtoieresetcskiego do Warszawy.

Gdy samolot rolu je awolna te 
stronę portu lotniczego, wita go głę­
boka cisza. Tłum zastygł w milcze­
niu. Okryte żałobą drzewca szian- 

! darów tworzą smutny szpaler. 
Hymn Narodowy urywa się naylet 
aby przejść w pełne tragicznej wy- 
mowy dźwięki szopenowskiego mar­
sza.

Drewniana, żółta trumna w sa­
molocie, nad którą pochyla się wzru 
szona ttearz Marszałka Polski jest 
talia setna, jak setki innych pro­
stych trumien żołnierskich. Tak sa­
mo skromne są świerkowe wieńce. 
To, że czapko na trumnie generał- 
slca? Śm ierć przecież była żołnier­
ska w żołnierskiej walce poniesio­
na, tak jak żołnierskie było życie.

Na żołnierską trumnę sjAywa 
biel i  czerwień sztandaru.

Rozdzierająco smutny jest płacz 
córki.

Ulice miasta zamarły w bezru­
chu. W szpalerach tłumów, które 
stanęły no. brzegach chodników, 
milkną rozmowy. Odkrywają się 
głowy i  pozostają odkryte tak dłu­
go, znacznie dłużej, n iż wymaga te- 
go zwyczaj odkrywania głów u> 
czasie pogrzebu.

Apel wo awody
pozna ńsfcitp

„Głos W ielkopolski"  przyniósł 
apel wojewody poznańskiego Stefa­
na Brzezińskiego skierowany do 
społeczeństwa wielkopolskiego, k tó­
re zawsze wykazywało wielkie zro­
zumienie dla spraw ogólno - pań­
stwowych. Wojewoda zwraca się o 
po c dla powodzian.

Ze, szczególnym naciskiem woje 
woda apeluje do przedstawicieli 
rzemiosła piekarskiego, młynarski • 
go i rzeźniekieyo, by nie poskąpi i 
ofiar w mące, pieczywie i  mięsie, 
gdyż żywność zebraną prześle się 
drogą lotniczą na tereny najbar­
dziej dotknięte powodzią.

Następnie wojewoda zaapelował 
do duchowieństwa, nauczyciela'wa 
• organizacji społeczno - charyta­
tywnych o czynne poparcie akcji 
zbiórkowej na rzecz poirodzian.

O fla s ia ia y  
mo&jlizae ą sus

TF artykule redakcyjnym „Gło-i 
Wielkopolski“ ogłasza „m obiliza­
cję serc". Czytamy lam :

Kiedy w rozmodlonej świąt; ni 
wśród dymu kadzideł, o strop ude­
rza błagania modlitwa „Święty Bo­
że’, słyszymy w niej prośbę „Ud 
głodu, ognia i  wojny zachowai nas 
Ranie*.

Ojcowie nasi nie w pletli do te 
suplikacji prośby o odwrócenie 
ski powodzi, bo były one na nas: <■ 
ziemiach rzadkie. Dziś jedno!-. - 
wiol ten wyrządził straty aterz - 
mie. Obowiązkiem całego Naród ’ 
jest rozłożyć te straty między wszy­
stkich obywateli,

W roczn.eę 
w y g o lo n a  M m

„Dziennik Bałtycki“ przy po: i;m
drugą rocznicę wyzwolenia Gdy­

ni — owe radosne dni marcowe 11}j', 
roku, gdy zbliżało się nad Ba'te.U 
Wyzwolenie.

Wreszcie garstka Polaków -pa ­
riasów. zepchniętych na przedmie­
ście Gdyni posłyszała od strom i 
Wejherowa huk armat. N iem cy p >- 
c-zęli w popłochu uciekać do Gdań­
ska, a do palącej się w rożnych 
miejscach i  okaleczonej Gdyni 
wszedł zwycięski żołnierz polski ze 
swym sprzymierzonym ż o ln irz n n  
rosyjskim. Sprawiedliwość d z ir jy  
wa chciała by Gdynię zajęła jed­
nostka pancerna nosząca im ię bo­
haterskiej załogi Westerplatte.

Gdynia była wolna. Radosna 
wieść o tym  obiegła cały kraj i  na 
tychmiast ruszyły do nie z powro­
tem tłumy tułaczy, których wróg 
PW"d laty z ich własnych domostw 
wypędził. Szły tuż za wojskiem, nie 
zwracając uwagi na to, że jeszcze 
iralki trwały »  okolicach Gdańska 
i na Bela,

E. O.

i związane z tematyką zachodnią.
J W związku z tą na wielką skalę 
zakrojoną akcją Polskiego Zw iąz- 

| ku Zachodniego, Wojewódzk. Korni- 
| tet Tygodnia Ziem Zachodnich zwra 
j ca sią do wszystkich powiatowych,
| miejskich i gminnych Rad Narodo 
. wyeh oraz wszystkich instytucji spe 
; łącznych i partii politycznych z pro­
śbą o zorganizowanie komitetów, 
które by przeprowadziły manifesta 
eje Ziem Zachodnich nadając im eh* 
rak ter masowy i radosny.

Poza tym PZZ  zwraca się z ape- 
j Isto do wszystkich instytucji posia- 
i dających lokale o oddanie, ich dc 
, dyspozycji Kom itetów  Wykonaw­
c zy c h  Tygodnia Ziem Zachodnich.

harmonii. Imprezy sportowe. Zaba­
wa taneczna na placach miasta.

17 kwietnia: przedstawienia tea­
tralne. Czwartek literacki poświęco­
ny tematyce zachodniej:

20 kwietnia: poranek autorski (Żu- 
krowski). Wieczorem zabawy tane­
czne.

W  ciągu całego tygodnia będą od ­
bywały sie zbiórki uliczne, sprzedaż 
nalepek okiennych, dopłaty do bile­
tów kolejowych, kina i teatru.

Podczas całego tygodnia uroczy­
stości kwietniowych odbędą się we 
wszystkich świetlicach, szkołach i 
zakładach pracy odczyty i ooęsd in ­
ki na temst ZZ. Radio będzie n. .da­
wało przez cały tydzień audycje

Tegoroczny Tydzień Ziem Zachód- 
nich przypada jak już donosiliśmy j 
na tydzień od 13 — 20 IV. br. Ini- | 
cjator i organizator Tygodnia Ziem • 
Zachodnich — Poiski Związek Za­
chodni, powołał już Wojewódzki Ko 
mitet Wykonawczy, na czele które­
go stanął Ob. prezes Drobat. Odby­
to już dwie konferencja z udziałem 
przedstawicieli wszystką* grup spo­
łeczeństwa. Konferencje te ustaliły 
w  zarysach program przedstawiają­
cy sie następująco:

12 kwietnia: capstrzyk oraz w
dwóch punktach miasta rozpalenie i 
ognia z imprezami harcerzy.

13 kwietnia: wielki koncert z u 
działem artystów opery, teatru t fił-.j

Prima Aprilis
Prima Aprilis jest naszym 

dniem. W  tym dnia wolno 
m m  robić „kawały" i nikomu 
nia wolno sie o nie obrażać. 
Jakby to dobrze było, gdyby 
„Prima A*pri!is“  było codzien­
nie

W naszym dzisiejszym nu­
merze nie zamieszczamy — 
wbrew tradycji dziennikar­
skiej — żadnego kawału pri­
maaprilisowego. Nie piszemy, 
jak to uczyniły w roku ubie­
głym ..Dziennik Polski", że do 
Krakowa przybędzie K iepura,' 
a olbrzymie tłumy czekały na 
tenora na dworcu krakow­
skim.

Wiemy, że dzisiejszy nasz 
Czytelnik jest tak przebiegły, 
że na żadne „prima aprńisy" 
sie nie nabierze.

Bo też i odbyliśmy nawet 
dłuższą naradę w redakcji, ja- 
kiby tu wymyślić wrocławski 
deb^y żart 1-kwiefniowy Pro­
jektów bv?o mnóstwo

Chcieliśmy napisać, że roz­
poczęło się już wywożenie 
śmieci z miasta. Nikt by w to 
nie uwierzył.

Wiadomość o tym, że poja­
w ił sie pierwszy hulldozer i 
zaczął usuwać gruzy uważali­
śmy aa zbyt fantastyczną Wie 
dzietihny. iż nikt .się na nią 
nie złapie.

Ktoś proponował dać wiado­
mość o szklenia Ha!i Ludowej, 
inni o przydziale mieszkań dia 
plastyków. Ja osobiście chcia­
łem dać fotografię nśmiechnię . 
tego od ucha da ucha Wrocła­
wianina, ale to było zbyt nie 
wiarogodtie i nikt nie ehcial 
zresztą pozować do takiego 
zdjęcia.

Wybaczcie więc nam Czytel­
nicy, — że w  tym raku nie 
zaskoczymy Was żadnym żar­
tem na Prima Aprilis. Może 
wymyślimy coś na rok przy­
szły,

2. GROT.
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Przed tygodniem Ziem Zachodnich

Ceny biletów zostają me podwyż 
szone Łj. z Warszawy do Gdańsk:
1.800 zł., do Katowic 1.800 zł., do 
Poznania 1.800 zł., do Krakowa

! 1.800 zł., do Szczecina 3.000 zŁ, dc 
: Wrocławia 1.800 zł., "do Łodzi 000 zł., 

Poznań — Szczecin 1 100 zł.. Łódź 
—  Wrocław’ 1.300 zł., Łódź — Kato­
wice 1.300 zł., Łódź — Gdańsk
1.800 zł.

Komunikacja lotnicza jest dostęp 
na dla wszystkich, delegacje służbo­
we nie są wymagane.

io g ila  ™  kupiec
poujstaje cbok 

krematorium na Majdanku
i LUBLIN (PAP). — Na zebraniu To- 
j warzystwa Opieki nad Majdankiem 
: w którym wzięli udział przedstawicie 
I la Związku b. Więźniów Politycznych 
PCK, organizacji miodzieżowych oraz- 
instytucj-l społecznych postanowiono 
znaMujące się w pobliżu obozu okołc 
1.300 m sz. kości i prochów ze spa­
lonych zwłok b. więźniów^.Majdanka 
przewieźć na plac obok krematorium, 
gdzie wybudowana będzie mogila-ko- 
piec.

W przeniesieniu prochów i szcząt­
ków kości weźmie udział młodzież 
szkolna oraz członkowie organizacji 
młodzieżowych — ZWM, ZHP, WICI 
i OM TUB.

• W ARSZAW A (PA P ) Z dniem 1 
kwietnia Polskie L in ia . Lotnicze 
„Lot“  wprowadzają nowy wiosenny 
rozkład lotów.

W lotach krajowych obsługiwane 
1 będzie 9 tras: Warszawa — Gdańss 

odlot z Warszawy o godz. 3 rana, od­
lot z Gdańska do Warszawy o godz.
9.45., drugi samolot na tej samej 
trasie odlatuje .z Warszawy 11,25., 
z'Gdańska z powrotem do Warsza­
wy 13.10. Warszawa — Katowice: od 
lot z Warszawawy o godz. 8.20, do 
Warszawy z Katowic 10.00., Warsza­
wa — Poznań — Szczecin i z pow­
rotem odlot z Warszawy godz. 8.40-, 
odlot ze Szczecina do Warszawy 
11,35. Warszawa — Kraków odlot z 
Warszawy o godz. 9,09, z powrotem 
odlot z Krakowa do Warszawy
10.30., Warszawa — Wrocław odlot 
z Warszawy 8,10, z powrotem od:ot 
z Wrocławia do Warszawy 9,55., War 
szawa — Łódź — Gdańsk od’ot z 
Warszawy 9,40. z Gdańska do War-

|.szawy 12,20. Warszawa — Łódź —
| Wrocław odlot z Warszawy 9,40. z 
Wrocławia do Warszawy 11.40. War­
szawa — Łódź — Katowice odlot z 
Warszawy 9,40, z Katowic do War­
szawy 11,40.

W ten sposób wszystkie ważniej­
sze ośrodki w  kraju otrzymują dwu j 
krotnie w  ciągu dnia połączenie z 

, Warszawą jedno bezpośrednie, dra- 1 
głe przez Łódź. -

Woda na Wiśle, Bugu i  Narw i o- 
pada, sytuacja na Noteci jest jeszcze 
niewyjaśniona. Tak samo zresztą na 
Warcie i dolnej Odrze.

Na terenie województwa warszaw 
skiego powstały bagna i rozlewiska, 
przez co komunikowanie się z lud­
nością, pozostającą wciąż na wy-

Ispach rzuconych na bezmiar zalewu 
powodziowego, jest jeszcze utrudnić 
ne i odbywa się jedynie przy pomo­
cy samolotów.

Do niektórych miejscowości do­
wozi się już żywność łodziami lub 
lekkimi furmankami. Do Cybu ic ma 
łych i do Małocic docienąją już na- 

, wet samochody ciężarowe, chociaż 
szosa zalana jest jeszcze wodą na 
30 cm.

Daiy dla powodzian 
naplywaja bez przerwy

Z pomocą ludności, dotknięrej klę­
ską powodzi śpieszą wszystkie orga­
nizacje społeczne, gospodarcze, mło­
dzieżowa. W dniu 29 marca Marsza­
łek Polski Michał Żymierski prze­
kazał Panu Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej Polskiej .czek na 1.000.000 
zł„ złożony na jego ręce przez Za­
rząd Główny Związku Inwalidów 
Wojennych na cele pomocy ofiarom 
powodzi.

Zarząd Główny Towarzystwa Przy 
iaciół Żołnierza nadesłał dla powo­
dzian na ręce min. Rusinka 190.009 
zł„ a Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych 500.000 zł

Nadzwyczajna Komisja Rządowa 
Niesienia Pomocy powodzianom o- 
trzymała zawiadomień e o dalszych 
drobnych wpłatach na rzecz powo­
dzian na ogólną sumę 1.146.407 zł.,

CJF.C1A

„A.B.C. —  chłeba chce —  E.D.F. — 
najpierw siew“  mówi popularny 
sprzed lat wierszyk dia dzieci W ła­
dysławą Bełzy. W  dziecinnej tej ba­
jeczce kryje się jednak głęboka 
prawda. Wszyscy chcemy chleba, 
czekamy na niego z niecierpliwością 
zarówno ludzie miasta jak i miesz­
kańcy wsi. Lecz zanim złote ziarno 
zamieni się w  chleb, należy przed tym 
w sposób planowy przystąpić do 
akcji siewnej. Zwłaszcza kwestia 
siewu na Ziemiach Odzyskanych 
przedstawia szczególnie ważne za­
gadnienie. Stanowić ona będzie pew 
nego rodzaju egzamin w  dziele zago 
spodarowania tych ziem — ostatecz 
ne zwycięstwo polskiej myśli orga­
nizacyjnej, polskich mózgów i rąk.

Zlikwidować ugorg!
O tym haśle przede wszystkim 

nie powinni ani ną moment zapom­
nieć gospodarze na Ziemiach Od­
zyskanych. Smutne doświadczenie 
roku ubiegłego nauczyło nas bo­
wiem, jak wielkie straty ponosi go­
spodarka krajowa,gdy cale połacie 
ziemi leżą odłogiem.

Ugory — to prawdziwa klęska dia 
rolnika. Na tych w łaśńe zachwasz­
czonych, „osieroconych" kawałkach 
gruntu pjenią się bezkarnie prze­
różne gryzonie: myszy, szczury i
chomiki, które w  porze żniw nisz­
czyć będą obsiane zagony. Pamiętaj­
my więc, że każda piędź ugoru — 
oznacza całe setki szkodników, któ­
re wyjadają bułkę, przeznaczoną dia 
wątłego, pozbawionego w  ciągu lat 
okupacji należytego odżywienia pol­
skiego dziecka. Dziś w  żaden sposób 
na „luksus" ugorów nie możemy so 
bie pozwolić.

Celem więc tegorocznej akcji siew 
nej jest: 1) obsianie jak najw ię­
kszego obszaru, 2) likwidacja ugo­
rów, 3) unawożenie gruntów i przy­
gotowanie do siewu jesiennego.

»KoAs!<i deficijt«
Wiemy doskonale, że akcja siew- lin  rezfSi iiiistu nmm

jakie wpłynęły na znane dziś w  kra- i 
ju konto nr. 1-4840.

Ponadto Ministerstwo Pracy i Opie i

ki Społecznej przekazało na pomoc 
dla ofiar klęsk żywiołowych 22.800 
tys. zł. (WD).

Klęska powodzi mija -—
pozbawieni domostw i dobytku nie zostafa bez opieki

dyt na analogicznych warunkach, jak 
kredyt siewny. W icem inister Czaj­
kowski przyrzekł dla Dolnego Śląs­
ka 2.000 ton nawozów pomocniczych 
na poszczególne Spółdzielnie Roln i­
czo-Handlowe.

Dobra i planowa organizacja sie­
wu wiosennego będzie najlepszą 
gwarancją, że ugory na Ziemiach 
Odzyskanych zamienią się w  łany 
zbóż, które już niedługo przeisto­
czą się w  tak wszystkim niezbędny 
„nasz chleb powszedni".

II. M.

Kredyt? dfa wlesene'
akcji sieirnej

WROCŁAW (ZAP). — Wojewódzk- 
Pełnomocnik Akcji Siewnej i delegat 
Zarządu Woj. Samopomocy Chłop­
skiej dokonał u dyrektora Państwowe 
go Banku Rolnego rozdziału kredytu 
siewnego na poszczególne (27) powia­
ty w wysokości 15.300.000 (1 700 tys 
pozostawiono dla ti powiatów posude- 

j ckich wyłączonych* z pomocy w mate- 
.riale siewnym) 1 kredytu nawozowe­
go zł 15 500.000 zł dla 6 powiatów).

| Jest to kredyt wekslowy 7 5 proc 
19-cio miesięczny, którego zwrot nastą 
pi 1.1 1948 r. Weksel musi być tyro- 
wany przez 2-ch żyrantów majątkowe 
odpowiedzialnych wraz z opinią Pow 
Związku Samopomocy Chicpskiej

nale wiosenne kłopoty gospodarzy 
poddały próby ziarna przeznaczonego 
do siewu specjalnej analizie! Taka 
metoda badawcza wykluczy wszel; 
kie przykre niespodzianki w  czasie 
żniw. Dolny Śląsk otrzymał na mo­
cy uchwały Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów:

13.000 ton ziarna siewnego ł 
12.000 ten sadzeniaków ziemniacza­
nych. W akcji siewnej gospodarza 
Dolnego Śląska, walczącego z Wie­
loma trudnościami, nie pozostawi 
się „własnemu losowi". Oto Ziem e 
Zachodnie otrzymują 15 milionów 
kredytu, który będzie rozdzielony 
na poszczególne powiaty według is­
totnych potrzeb. Kredyt, ten jest 
9-miesięczny 7% procentowy. O 
bliższe szczegóły udzie anych kre­
dytów zainteresowani mogą się po­
informować w  Woj. Komisjach Siew 
nych.

I gleba chce jeść
Doskonale zdajemy sobie sprawę, 

że trwające bez mała 2 lata „łysiny", 
na ’ polach Ziem Odzyskanych w y­
magają specjalnego „lekarstwa" w 
postaci nawozów pomocniczych. M i 
nisterstwo Rolnictwa i Reform Roi- 
nyeh gwarantuje przydział pomoc­
niczych nawozów azotowych i fosfo­
rowych dia osadników. Woj. Pełno­
mocnik Akcji Siewnej uzyskał kre-

j na uzależniona jest od trzech czynni 
i ków  a mianowicie: od stanu siły po 
| ciągowej, dostatecznej ilości ziarna 
| i nawozu.

Zastanówmy się, jak przedstawia 
się sprawa naszego stanu posiadania 
koni na Ziemiach Odzyskanych. Naj 

l lepiej tę kwestię zilustrują cyfry, 
oddajmy więc im głos. Osadnicy na 
Dolnym Śląsku posiadają zaledwie 
66 tgs. koni. Niestety jest to cyfra 
zupełnie niewystarczająca, zwłasz­
cza jeśli wziąć pod uwagę, że obej- 

; rnuje ona również i źrebięta, nie­
zdolne jeszcze do pracy w  polu. Ten 
„koński deficyt", jak określają fa ­
chowcy, złagodzi nam transport ko­
ni z Danii w  sumie 10 tys. Lecz tran 
sport ten przybędzie nieco później, a 
przecież z siewem czekać nie można 
Dotkliwą tę lukę mogą jedynie za­
pełnić

Traktorg
W związku z tym wiceminister 

Czajkowski przyrzekł dostarczyć 
6000 traktorów amerykańskich i u- 
dzielić odpowiednich kredytów. Po j 
gruntownym remoncie 2000 trakto­
rów ruszy na pola Ziem Odzyska- I 
nych.

Ziarno na siew
Wielką troską każdego rolnika je s t : 

ilość i jakość ziarna na siew. Czyn-i 
niki miarodajne rozumiejąc dosko- •

Całkowita likwidacja odłogów

Do siewu jesteśmy gotowi
2.BS0 traktorów  f 8 8.0 0 0  kom



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O s a d y Wsie

Z g o rz e le c

Nakładem Sp. W yd. „Czytelnik" ukazała się kśięzka dla młodzieży
Marii Kann t>. i, „P IL O T  G O TO W ?" K-853

Cno-.:, w marcu.
Przesiadka na Gubin. Co parę 

kilometrów jest stacja, co kilkana­
ście minut zmieniają się podróżni. 
Pociąg staje w polu. (Dworzec zo­
stał za Nysą). Do miasta 2 k ilo­
metry.

Czym bliżej do śródmieścia, tym 
więcej zniszczeń. Położone na pa­
górkach miasto, bogato zadrzewio­
ne, stanowiło dogodny punk' obron­
ny. Mijamy „ścianę śmierci", stro­
me zbocze góry. pod którą bronili 
się w bunkrach SS-mani. Obok mo­
giła żołnierzy IT-ej Arm ii przykry­
ta wieńcami. Zwycięstwo nie było 
ńi łatwe ni tanie.

W iele ulic jest zupełnie wypalo­
nych, małe, ładne wille w  ogrodach 
potrzaskane bombami,. Na óko 60 
proc. mias‘ a zniszczone.

Kościół gubiński stoi • na wzgó-; 
rzu, z którego widać pozrywane da- i 
chy doąjów na naszej i na niemiec­
kiej stronie. W  jasny, słoneczny 
dzień rany okaleczonego miasta wy­
glądają jakby wczoraj zadane.
~ Kościół jest duży, nowy i nijaki. 
Pokryty wspólnym wysiłkiem para­
fian. dach przestał jnż cieszyć. Am­
bicją księży jest teraz posiadanie 
dzwonów. Po niemieckiej stronie 
co rano i wieczór z wieży katedry 
rozlegają się daleko melodyjne to­

Wzdłuź Odry i Nysy

Czasem i szabrownicy zbudują fabrykę
ny — nasze wieże puste — milczą.

Rozmawiamy w zakrystii.
— Codzienie chrzcimy dziecko — 

cieszy się organista.
— Dużo niemowląt umiera^— 

skarży się wikary. — Pobyt w obo­
zach wojna i poniewierka matek 0- 
raz brak opieki lekarskiej wpływa 
na zwiększenie śmiertelności dzie­
ci-

Ś W IATŁO  Z A  W ODĘ
Urzędy skupione wzdłuż jednej 

ulicy reklamują się ogromnymi 
szyldami. Magistrat wystawił wiel­
kie tablico z planem urzędu na 
chodnik, choć wtajemniczeni i tak 
wiedzą, że burmistrza uależy szu­
kać na przeciwko w „Warszawian-, 
ce".

Mieszkańcy Gubina znajdą za­
trudnienie w uruchamianych właś­
nie browarze i drożdżowni oraz ist­
niejącej już fabryce mebli , *zy ta r­
taku i fabryce dziewiarskiej. Jedy­
nym bogactwem Gubina są prze­
piękne sady owocowe. W iele drzew, 
niestety, wy marzło.

Tak jak w Zgorzelicach, elektrow 
nia jest na naszej, gazownia i wo­
dociąg na niemieckiej 3tronie. Stwa 
rza to konieczność wzajemnego po­
rozumiewania się zarządów miasta 
i pracowników. Czasem i pocichu 
owocem porozumienia są skórkowe 
rękawiczki „pękary" za pół kilo sło­
niny,

W SZĘD ZIE  TO SAMO

Niewiele jest w Gubinie osób, 
które osiadły tu jeszcze w 1945 ro­
ku i w pustym, zniszczonym mie­
ście, bez światła wody i chleba 
wzięły się do pracy.

Dziś między nimi a Urzędem L i­
kwidacyjnym toczy się pełen wza- 
jemuych pretensji } uraz spór. U- 
rząd Likwidacyjny w szlachetnym 
zapale napełnienia kasy państwa, 
ocenia bardzo wysoko poniemieckiej 
graty. Skutek jest taki, że urzęd-j 
nkzka, zarabiająca parę tysięcy, 
odznaczona srebrnym Krzyżem Zaj : 
sługi za prace w mieście od lS4o j 
r. — za maleńkie mieszkanko ze

zwyczajnymi meblami ma zapła­
cić aż 30 tys. zł. Z czego?...

32 GODNOŚCI OB. S K IB Y
Zagubiona w wąskich uliczkach 

fabryczka dziewiarska, popularnie 
zwana „Skarpetką", jest pierwszą 
placówką -przemysłową w Gubinie. 
Wejść tam trudno, tyle okutych 
drzwi i dzwonków, ale przecież ja ­
koś się dostałam. Zwiedzamy fabry­
kę.

—  O tu — mówi kierownik fabry­
ki p. Skiba, wskazując szklany 
ciach nad halą maszyn dziewiar­
skich, była ruina, maszyny zniszezo 
ne, brak pasów, ściany porozwala- 
ne.

Mijamy pochylone nad maszyna­
mi dziewczęta. Raz, dwa, raz, dwa, 
narasta trykot z różnobarwnych ni­
ci. Pod sufitem monter coś dłubie 
w elektrycznym silniku.

— Grosza nie było, jak poczyna­
liśmy tę robotę — i n;e było skąd 
oożyczyć, ale wzięliśmy się na spo­
sób.

— Tę fabrykę zbudowali sza­
brownicy!

— Co? — wybuchamy śmiechem.
— Tak, zatrzymanych przez mi­

licję złośliwych szabrowników za­
trudnialiśmy przez dwa tygodnie 
przy odbudowie fabryki. Najcie­
kawsze jest to, że kilku z nich zo­
stało już tu na stałe i wzięło sie 
do uczciwej pracy. Wiem, że by­
ło to pewnego rodzaju „naduży­
cie", ale nie było innej rady.

Mieszkańcy Gąbin a wybaczyli p. 
Skibie to „przestępstwo** dla dolya 
państwa i dziś piastuje on 32 róż­
ne godności.

— Proszę, tn nasza stołówka, 
św icfica, szatnia, tam łazienki, z 
których robotnice mogą korzystać 
po pracy. Tu znowu maszyny dzie­
wiarskie i warsztaty tkackie — po­
trzebują one jeszcze gruntownego 
remontu, ale jnż niedługo zostaną 
uruchomione.
-  — Nasza mała, zatrudniająca 45 
osób, fabryczka, zapłaciła w ub. 
roku 1.600 tys. podatku! 4 osoby 
mają Krzyże Zasługi za pracę.

— Ale najważniejsze jest to, że— 
gwiżdżemy co dzień sygnał fabrycz­
ny, 4 razy!

— Niecli słyszą na tamtym brze­
gu, że podnieśliśmy warsztaty a 
gruzów.
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się będzie na koszt właśnie lokato­
rów...

Stryczek czeka mordercę
Dnia 16 kwietnia odbędzie się cieką 

wa rozprawa przed Sądem Doraźnym, 
przed którym stanie 22-letn7' Czesław 
Góral. Jest on oskarżony o to. że 24 
lutego br. z chęci zemsty zamordował 

| w Gryfogórze 12-ietniego Tadeusza Ki 
'stela, a następnie obrabował miesz-' 
kanie jego rodziców. Górai zamordo­
wał chłopca za to, że ten w grudniu 
ub. roku wskazał na niego jako na 
złodzieja i sprawcę kilku kradzieży, 
dokonanych na terenie Gryfogóry po­
wiat Lwówek. Po morderstwie Góra­
la aresztowano, ale zdołał zbiec. Do­
piero 'teraz, , po .przychwyceniu na 

i dworcu w Jeleńie] Górze stanie przed 
i sądem

G dań sk
1.300 GOSPODARSTW 

CZEKA N A  OSADNIKÓW
Na terenie woj. gdańskiego pozosta 
je jeszcze wolnych do objęcia 1.300 

: gospodarstw o- trwrerzchn1 '6  672 ha.

Staraniem uczniów Liceum Pedago­
gicznego odegrano na scenie miejsco­
wego teatru misterium religijne p.t. 
„Ukrzyżuj Go“ . Misterium cieszyło się 
znacznym powodzeniem.

Teatr ZHP
W dniach 28, 29 i 30 marca odbę­

dzie się w Teatrze Miejskim w Jeie-1 
niej Górze przedstawienie komedii i 

‘ Fredry p.t. „Pan Galdhab". Sztukę tę 
' wystawia Hufiec Jeleniogórski Związ- 
iku Hareerstwa Polskiego.

Tydzień czystości
Od 23 marca rozpoczął się w Jele­

niej Górze „tydzień czystości", który 
trwać będzie do 5 kwietnia br. W,tym 
czasie wszyscy lokatorzy obowiązani j 
są wynieść wszelkie śmiecie do śm.et 
nlków, które opróżnione będą przez 
tabor Zarządu Miejskiego. W tym sa­
mym czasie lokatorzy powinni oczy­
ścić strychy i piwnice, gdyż po 5 kwie 
tnia chodzić będą specjalne kormsje 

i do sprawdzenia czystości w domach. 
W razie stwierdzenia nieporządku lo­
katorom grożą sankcje. Ciekawe jest 
również to, że wywóz śmieci odbywać

1 swego przydziału chleba. Za styczeń 
w  ogóle chleba nie wydano Obecnie 
wydaje się chleb na lutv. Ogóln e 
zaopatrzenie w  chleb Ludności na te 
renie powiatu kożuchowskiego po­
zostawia w iele do życzenia.

Od kilku dni zanotowano brak 
chleba wolnorynkowego, którego ee-_ 
nę ustalono na 28 zł. za t kg. Rów­
nież sprawa przydziału chleba kart­
kowego od dłuższego czasu szwanku 
je. Za grudzień wielu nie Otrzymało

W Nowej Ssff hrak cET.efia

Jelenia Gera

n W krzą gżu g

L u b a ń
Komisja Specjalna komunikuje:

Lnbań, może być spokojny — 
świat pracy otrzyma tekstyha 
na kartki.

W związku z pogłoskami o naduży­
ciach przy podziale paczek UNRBA. 
oraz realizacji kart odzieżowych, na 

; terenie powiatu lubańskiego, po prze 
prowadzeniu dochodzeń przez Delega­
turę Kom. Specjalnej we Wrocławiu 
i po otrzymanych wyjaśnieniach ze 

i strony Urzędu Wojewódzkiego ustało 
;no, że pogłoski te nie miały żadnego 
uzasadnieni!. Wyjaśniono, te począt­
kowe zwolnienie ilości paczek było 
niedostateczne i dopiero po odpowied 
nim uzupełnieniu wszyscy otrzymali 
paczki UNRRA.

Zwłoka zaś w rozprowadzeniu arty­
kułów tekstylnych wynikła z tego po 
wodu. że nadesłany do rozdziału to- 

[wa.r okazał się złej jaiaości, na skutek 
!czego Powiatowy Urząd Aprowizacji 
w Lubaniu odmówił jego przyjęcia i 
przez 'Woj. Urząd zwrócił się do Min. 

j Aprowizacji z wnioskiem o jego zamia 
nę. Ministerstwo wyraziło zgodę i na 
tychmiast po nadejściu towaru zosta­
nie on rozdzielony wśród ludności pra 
eująeej.

Niemców, należałoby w  pierwszym 
rzędzie wziąć na warsztaty pol­
skich pracowni naukowych.

Obok zagadnień ściś.e naukowych, 
szczególną uwagę skupiały na sob ie! 
problemy praktyczne surowców m i­
neralnych i skał użytecznych. Prze­
szukano dokładnie i uzyskano szcze­
gółową znajomość struktury geolo- ; 
gicznej oraz składających się na nią 
formacji skalnych następujących 
terenów: niecek wałbrzyskich wraz 
z okolicznymi pasmami staro-wui- 
kanicznymi, części północnej pasma 
Gór Sowich l wschodniej części Kar 
konoszy.

W toku badań terenowy en zgro­
madzono obfite zbiory skał i minę- 
rałów w liczbie 550 okazów łącznej 
wagi 400 kg., jakie sprowadzono 
do pracowni mineralogiczne - pe- i 
trograficznej Uniwersytetu Poznań­
skiego, i które będą stopniowo pod­
dawane badaniom laboratoryjnym.

GŁOS GEOLOGOW 
Prace sekcji geologicznej pod kier. 

prof. H. Teisseyre prowadzone by­
ły w  rejonie Wałbrzycha wraz z 
dalszą okolicą,- w  Sowich, Górach, 
Karkonoszach i w  okolicy Kudowy.

W  rejonie Wałbrzycha wiele u- 
wagi poświęcono m. :n. wystąpie­
niom wód mineralnych w tym re­
jonie, a zwłaszcza źródłom w  Szcza­
wnie Zdroju. Przeprowadzono szereg 
obserwacji geologicznych na po-‘ 
wierzchni, celem zorientowania się 
w  geologicznych warunkach wystę­
powania wód mineralnych Badano 
również zależność tego debitu od 
działalności górniczej w  bezpośred­
nio sąsiadujących kopalniach węgla 
"i stopień zagrożenia zdroju w Szcza­
wnie przez te kopalnie.

W  Sowich Górach i Karkonoszach 
przeprowadzono szereg obserwacji 
nad spękaniem skał i otworami ty l­
nymi.. W  rejonie Kudowy m. in, ba­
dano granity Gór Orjckich i serie 
łupków metamorficznych W toku 
prac terenowych zw :edzono kilka­
naście kamieniołomów, no*u*ąc w  
nich rodzaj występułących skał oraz 
przeprowadzono kontrolę map geo­
logicznych.

B A D A N IA  SEKCJI 
PETROGRAFICZNEJ 

Prace Sekcji minereJogiezno - pe­
trograficznej pod k :erownictwęm 
prof. dr. Kazimierza Smulikowskie­
go przy współpracy dr. A. Polań­
skiego, miały głównie charakter 
przeglądowy i rozpoznawczy. Cho­
dziło w  nich przede wszystkim o to .. 
aby znane z dotychczasowej litera­
tury niemieckiej dane. rozoozriać t 
skontrolować na miejscu w  terenie 
oraz zdobyć należyty pogląd, które 
najważniejsze zagadnienia z zakre­
su mineralogii i petrografii Dolno­
śląskich Sudetów, niedostatecznie 
lub wadliw ie rozwiązane przez

Pod . 'utłukłem  było 
niespokojnie

(E) Mieszkańcy Wałbrzycha z koń 
cem 46 r. niepokojeni byli częstymi 
napadami przy wiadukcie kolejo­
wym na uL Niepodległości. Według 
relacji świadków, rabunków dopu­
szczali się trzej młodociani oaudyci. 
którzy przez dłuższy czas dla Władz 
Bezpieczeństwa byli nieuchwytni. W 
dniu 22 listopada 46 r. Ob Trębicki 
zamieszkały w  Wałbrzycnu wpadł 
na ślad ich sprytnie zamaskowanej 
kryjówki. Mieściła się ona przy ul. 
Królewieckiej 6. Powiadonione Wła 
dze Śledcze zaaresztowały w  niej 
braci T. i K. Smarzyńskich i ich 
wspólnika T. Słowińskiego.

Zasiedli oni przez Sądem w Wał- 
i brzychu, który udowodniwszy oskar 
żonym napady z bronią w  ręku — 
skazał braci Smarzyńskich na 4 la­
ta więzienia i T. Słowińskiego na 2 
i sześć miesięcy. Karę zmniejszono 
im o połowę

Przyłączenie północnego skłonu 
Sudetów do Polski, nałożyło na na­
ukę polską obowiązek zapoznania 
się z ciekawą przyrodą tych gór i 
prowadzenia nad nią badań. Zada­
nia te, wziął na siebie Zakład Geo­
logii Ogólnej Uniwersytetu Wroc­
ławskiego, który zorganizował gru­
pę badawczą geologiczna - petro­
graficzną. Grupa ta pracowała w  u- 
biegłym sezonie letnim w  Sudgtach 
przy czym podzielona była na 
dwie sekcje: geologiczną 1 petrogra­
ficzną.

Nie będzie deszcz padał 
na głowę

We wsi Kamienna uruchomiona' 
została fabryka dachówek. Obszar 
fabryki obejmuje około 10 ha tere­
nu, na którym znajduje się kopalnia 
gliny z wielkim  pokładem tego su­
rowca. Fabryka jest zmechanizowa­
na; posiada 2 agregaty pras. napęd 
elektryczny i sztuczną suszarń ę. 
Zatrudnia 100 pracowników.

Fabryka produkować może wszy­
stkie rodzaje ceramiki czerwonej. 

Zdolność produkcji fabryki w  okre­
sie rocznym wynosi do C miL sztuk. 
Wartość tej produkcji przewyższy 
sumę 30 mil. zł.

400 kg kamieni górskich
u j  g s r & c j o g & n a e s c ł a  n u e s f r o a & c & u /

(E) Delegatura Kom isji Specjal­
nej do Walki z Nadużyciami : Szkód 
nictwem Gospodarczym w  Wałbrzy­
chu zakończyła dochbdzen.e przeć w  
Zdzisławowi Relidze, kiedy jako soł 
tys gromady Choina w .aiach 45 i 46 
przywłaszczył sobie mionie ponie­
mieckie ukryte przez Niemców w  
grobowcu cmentarnym w Choinie.

W  grobowcu tym znajdowało się 
w iele futer, biżuterii, złota i kupo­
nów7 materiałowych łącznej wartości 
około 2 milionów złotych. Re'igą, któ 
ry  częściowo się przyznał do winy, 
Główna Komisja Specjalna w  War­
szawie, skazała na dwa lata obozu 
pracy przymusowej.

P iln o w a ł, aby  samemu okraść
(E) Dnia 27 marca przar Sądem w  

Wałbrzychu toczyła się rozprawa 
przeciwko Albinowi F. oskarżonemu 
o to, że w  dniu 18. 10. 48 r. pełniąc 
służbę funkcjonariusza straży noc­
nej, wyzyskał nieobecność drugiego 
strażnika i skradł z pilnowanego 
przez siebie wagonu karton marga­
ryny wagi 10 kg. na szkodę firmy 
„Społem".

Za „dobrą" ochronę ob A.bin od­
powiedział przed Sądem, który ska­
zał go na 2 lata więzień-a. Ponieważ- 
kradzieży dokonano p~»od ogłosze­
niem airrar,! ' ■- -a m o y
jej z " i 1- ’

W a łb rzy ch
Milionowy skarb w grobowcu

zaprow adził sołtysa da obozu



pił znaczniejszą partią czekolady; 
którą już rozprowadzono po skle­
pach rozdzielczych. Czekolada wy­
dawana będzie w  dniu 1 kwietnia 
na kartki marcowe (odcinek zarezer­
wowany). Wobec konieczności roz­
prowadzenia przed świętami jeszcze 
innych towarów na kartki, wydswa- 

| nie czekolady nastąpi w  sklepach 
rozdzielczych tylko we wtorek dn, 1 
kwietnia i ci, którzy w  tym dnia 
jej nie pobiorą, w  innym dniu nie 
będą mogli już'pobrać.

Celem uniknięcia natłoku w  skle­
pach w  dniu wydawania czekolady 
wydano zarządzenia, że sklepy roz- 
dzielcze w  tym  dniu sie będą sprze­
dawały żadnego innego towaru poza 
czekoladą.

Akcję Zarządu Miejskiego, który 
pamiętał o mieszkańcach miasta w  
okresie świątecznym należy powitać 
z całym uznaniem, (—)

pojazdy, które wypróżniają te beczki 
do specjalnych skrzyń i odpadki z je­
dzenia idą do gospodarstw hodowla­
nych i na przeróbkę do fabryk. W ten 
sposób materiały te są wykorzystane 
w 100 proc.

Zbieracz odpadków prócz normal­
nych korzyści materialnych spełnia je 
szeze pożyteczną rolę, pomagając w 

jten sposób wybrnąć z ciężkiej sytua- 
icji. Przedmioty, które idą na przerób 
’ kę innych materiałów jak na przykład 
[na papier, przetop szkła, metalu lub 
I tp., dają nadwyżkę produkcyjną bas 
I kosztów nabywania surowca.

ka uśmiechające się s witryh skle­
powych.

A  do tego będzie się można ubrać 
wiosennie (lub mośniano, jak kto 
w oli). Toteż „synkowie i  córeczkiY‘ 
ciągną mamusie za ręce od sklepu 
do sklepu. Ruch przedświąteczny 
wzbiera na sile z godziny na go­
dzinę.

Już w kró tceW ie lka n oc.
(wd)

N a wystawach sklepów wrocław­
skich pojawił się biały baranek z 
czerwoną chorągiewką, osadzoną 
na błyszczącym pręcie.

— W ięc to już Wielkanoc?...
A  Wielkanoc. Idzie rasem z wios­

ną i  ciepłem.
Cieszą się z je j przyjścia i  doro­

śli i  dzieci. Szczególnie dzieci. B o  
dla nich przede wszystkim są świę­
ta. 1 baranki i pisanki i  kurcząt-

Ppzedśwlecle

(d) Centrala skupu odpadków we 
Wrocławiu otwarła swoje "filie w mia 
staeh powiatowych Dolnego Siąska. 
Filie te skupują szmaty, szkło tłuczo­
ne, włosie, gumę itp., odpadki niena- 
dające się do powszechnego użytku, 
płacąc dość pokaźne sumy za ich do­
starczenie na skład.

Państwa zagraniczne mimo posiada 
nego surowca sprawę odpadków trak ! 
tują bardzo poważnie, W Anglii moż ] 
na spotkać na podwórzu każdego go- ' 
spodarstwa beczki, do których wlewa ; 
się odpadki z jedzenia,-zaś inne becz- i 
ki są przeznaczone na odpadki innego i 
rodzaju. Co pewien czas objeżdżają i

P o g a r d z a n y  z a w ó d
do^roifzle#sl(i/ent przeifinslu

Piaskowskiego, stanowi komplet ksią 
i żak, oraz fortepian, drugą nagrodę ob. 
! Sadtakuł? Przew. V7. R. N. — kom- 
| Flet książek, trzecią nagrodę ufundo- 
j wał Woj. Urząd Informacji i Propa- 
! gandy, czwartą zaś, nagrodę pociesze 
jnia, OK. ZZ.

Sala Teatru wypełniona była po 
brzegi, a publiczność żywo cklaskiwa 
ła występy najlepszych zespołów.

E. J.

i z NSZ-iu i  opuścili lokal. Dzięki a- | 
! iarmowi wszczętemu przez restaura- ! 
J torkę Weronikę Jarczak, Polkę z  j 
Westfalii, która wybiegła na ulicę, | 
oraz okoliczności, że w  pobliżu zna-, 
lazł się patrol Woj. Kom. M.O., wszy 
scy-trzej biorący udział w  napadzie 
zostali zatrzymani.

Oskarżeni na rozprawie dc winy 
się nie przyznali, jednakże pizewód 
sądowy wykazał ich winę.

Sąd Doraźny skazał osk Soję na 
karę więzienia na iat 15-cie; oskarż 
Rachmacieja i Szczygła na karę w ię­
zienia po 9 lat, łagodząc wszystkim 
na podstawie ustawy amnestyjnej Vs 
część kary. Pozatem został osk. Soja 
poprzednio przez Sąd Wojskowy do­
datkowo skazany za posiadanie bro 

! ni na 6 lat więzienia.
Tak skończył się gościnny występ 

1 „pionierów’ "  z. Polską Centralnej.

torki nie opuścili lokalu. W  chwili 
gdy restaurator obsługiwał 4 spóź­
nionych gości przy bufecie i cała ob­
sługa była skupiona przy bufecie, 
oskarżony Soja podniósł się i w y­
ciągnąwszy rewolwer krzyknął: 

„Ręce do góry!“ , Szczygieł pilno­
wał przed lokalem, a Racnmaciej u- 
stawił się przy drzwiach i dawał wska 
zówki Soji, który wyciągnął restau­
ratorowi z marynarki okołc 30.C00 
zł., pióro wieczne, zegarek złoty i to­
rebkę z 1.125’ zł.. w  czasie gdy wszy­
scy na jego wezwanie podnieśli ręce 
do góry. Osk. Sója po dokonanym 
rabunku, zwrócił się do restaurato­
ra z zapytaniem, na jaką kwotę zo- 

| stał poszkodowany, poczerń wyciąg- 
| nąwszy notes' wyrwał z niego kart- 
j kę z pieczęcią NSZ-u i wypisał po- ; 
i kwitowanie na podaną sumę. Na- ! 
f pastniey zuchwale chwalili się, że są i

*
Ostatnio Sąd Doraźny we Wrocła­

wiu rozpatrywał sprawę napadu ra­
bunkowego na restaurację „W ielko­
polską" we Wrocławiu przy ul. K ieł 
baśniczej.

Dnia 30 stycznia 1947 r. przyje­
chali niejaki Bronisław Soja, Józef 
Rachmaciej i Stefan Szczygieł do 
Wrocławia z Polski Centralnej, rze­
komo celem zakupu taniej słomy, 
a w  rzeczywistości w  celach rabun­
kowych. Po wypiciu wodk; w  towa­
rzystwie znajomych pań udali s;ę do 
restauracji „Wielkopolskiej" legity­
mując po drodze spokojnych obywa­
teli i udając przy tym funkcjonariu­
szy UB. W restauracji- po wypiciu 
kilku wódek czekali ua odpowiedni: 
moment. Gdy goście opuścili lokal, • 
a restaurator zamierzał interes zam­
knąć, oskarżeni siedzieli nadal przy j 
stoliku i nawet na prośby restaura- i
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Zudiwall bandyci przed sądem

W niedzielę, późnym wieczorem w 
sali Teatru Popularnego zakończono - 
wo-jewódzki konkurs zespołów świet­
licowych. W pierwszym dniu wystę- ; 
powały zespoły z Jeleniej Góry, Swid ; 
nicy, Kamiennej Góry i  Dzierżomio- j 
wa, preyczem na czoło wysunął się j 
głównie zespół z Jeleniej Góry.

Dopiero- drugi dzień, w którym wy 
stąpiły najlepsza zespoły z Żar, Kło­
dzka, Wrocławia i Wałbrzychu, do­
starczył widzom wiele^ artystycznych 
emocji. Należy podkreślić doskonałą 
grę zespołu świetlicowego P-a-fa-wagu 
w „Weselu łobzowskim" oraz deklama 
cje, występy chóru Polaków z West­
falii i tańce zespołu Związku Zawo­

dowego, Górników z Wałbrzychu. Wy 
jniki konkursu ogłosił ob. Aleksander 
Terej, dyrektor szkoły wojewódz­
kiej. Pierwsze miejsce zajął zespół 
Pa-fa-wagu, drugie Wałbrzych, trze­
cie Kłodzko, czwarte zespół Jeleniej 
Góry.

Pierwszą nagrodę, wojewody mgr.

Aułem na furmankę
(Y). Na. szosie Wrocław — Leśnica, 

nieznane auto wpadło tylnym kołem 
ną . furmankę Józefa Drglicbowskiago 
z Szablowic.

Koń został zabity aa miejscu, fur­
manka uległa uszkodzeniu. Drylichow 
ski nie odniósł poważniejszych obra­
żeń. Winę wypadku ponosi szofer.

Śmierć pod wagonem
(Y).. W czasie przetaczania taboru 

parowozem ‘manewrowym, pod jeden 
z wagonów weszła nierozważnie re- 
patriantka Józefa Leszczyńska (lat 46). 
Kola obcięły jej rękę i  nogę, wsku­
tek czego nieszczęśliwa, przed udzie­
leniem pomocy — zmarła. Zwłoki za 
bezpieczcno. Wypadek zdarzył się 
na Dworcu Głównym.

„Uprzejmy' złodziej
(K-i.). W obwodowym Urzędzie Po­

cztowym „Wrocław I) ob, W. P. skra­
dziono portfel zawierający ważne pa­
piery i dokumenty oraz kilka tys. zło­
tych.

Poszkodowany zwrócił się w „Sło­
wie Polskim" z prośbą do „uprzejme­
go złodzieja", aby. dokumenty podrzu­
cił w holiu gmachu poczty.

Istotnie, anons w naszym piśmie po 
skutkował, gdyż już w dniu ukazania 
się, — dokumenty — podrzucono pod 
stołem.

Uradowany poszkodowany, otrzy­
mał dokumenty za pośrednictwem u- 
rzędniczki z okienka nr. 8.

Co WKO-dą

Przysłowia 
na kwiecień

Kwiecień — plecień, bo przeplata. 
Trochę zimy, trochę lata

Na świętego Franciszka (2. 4.) 
Przylatuje pliszka.

Grzmot w kwietniu — dobra nowina: 
Już mróz roślin nie pościna.

Częste doszcze w kwietniu wróżą,
Że owoców będzie dużo.

Gdy w Wielki Piątek ną oknie rosa, 
To będą dobre na polach prosa.

Gdy w W-ki Piątek deszcz hojnie zleje 
Na dużo mleka są pewne nadzieje.

Na Wielkanoc rosa — nasiej dużo prosa, 
A jak będzie mróz, proso na piee włóż.

Na świętego Justyna (14. 4.)
Siew się w polu zaczyna.

Chcesz mieć kęs płótna dobrego — 
Siej len w świętego Jerzego (24. 4).

Gdy w św. Wojciecha deszcz rano pada 
Do potowy lata susze zapowiada (23.4.).

Sadź ziemniaki w wilię św. Marka 
To prd krzakiem będzie miarka (25.4,).

( z e b r a ł :  — K-i.).

Zamilknie muzyka na kilka dni 
(K-i.). Tradycyjnym dorocznym zwy­

czajem w Wielki Czwartek, Piątek i 
Sobotę we wszyątkich zakładach ga­
stronomicznych orkiestry będą nie- 
czynne.Również w tych dniach teatry 

‘ i kina oraz miejsca rozrywkowe będą 
zamknięte. »

Niedziela Palmowa 
w handlu

K-i.). W Niedzielę Palmową nie by 
to wcale widać ruchu przedświątecz­
nego w sklepach, prawdopodobnie z 
tego względu, że nie wypłacono jesz- 
oze poborów miesięcznych.

Obecnie każdy robi ograniczenia, ze 
•zgłędu na drożyznę.
Większy ruch w sklepach spodzie­

wany jest w ostatnie trzy dni przed 
świętami.

Zamknięcie ulicy
(K-i.). Z powodu wyburzania wypa­

lonych domów, ulica Henryka Broda­
tego, 8d ul. Wincentego Witosa do pi. | 
Legnickiego została zamknięta dla ru- 
:hu kołowego, — na przeciąg kilku 
dni.

Zaraził własną żonę
(Y). Za zarażenie własnej żony, cho 

rsobą weneryczną, zatrzymano nieja­
kiego Jakuba Ł., zam. na Psim Polu. 
Czeka go odpowiedzialność karna.

Zamaeli samobójczy
(K-i.). 26-letinia Maria Jaroszówna 

(ul. Pszenna nr. 13, m, 8) w przystę­
pie silnego rozstroju nerwowego, na­
piła się jodyny. Pogotowie Ratunko­
we przewiozło desperatkę do szpitala 
Wszystkich Świętycn.

Schwycono złodzieja
(Y). W tramwaju nr. „2“ , jakiś osob 

nik wyciągnął Henryce Tybińskiej to­
rebkę z dokumentami. Poszkodowana 
wszczęła alarm, na skutek którego zło 
dzieją ujęto. Okazał się nim Kazi­
mierz Dębski, zam. przy ul. Milla 16. 
Jeszcze lepiej, czyli niecodzienne

sprostowanie
Do redakcji naszej -wpłynęło spro­

stowanie, które tym razem wyjątkowo 
chętnie umieszczamy:

„W notatce p. t.: „Za to stołówek 
więcej", zamieszczonej w dniu 28. III. 
1947_ r. mylnie podano, — iż stołówka 
„Buńdu" v/ Ziembicach, wydaje obia 
dy z 2-ch dań po 60 zł. Natomiast 
prawdą jest, — iż korzystający ze sto- 

’ łówki „Bundu", nie należący do orga­
nizacji płacą — 50 zł. za obiad z 4-ch 
dań".

Wydział Aprowizaeyjny Z. M., | 
pragnąc przyjść z pomocą świątecz- | 
ną szerokim masom ludności, zaku- i

Czekolada na, kartki

Coś dla kupców
Dożo obecnie się mówi o po 

rządkach wiosennych, upo­
rządkowaniu miasta, tygodniu 
czystości itp. Należy przypusa 
czać, że za słowami pójdą czy 
ay.

Jeżeli jednak całe miasto ma 
przybrać mniej lub więcej 
estetyczny wygląd, to należa­
łoby zwrócić uwagę na jeden 
szczegół, dotychczas jakoś po­
mijany, mianowicie na nasze 
wystawy sklepowe.

Tak, jak dzisiaj niektóre z 
nich wyglądają nawet na głów 
nych ulicach, żadną miarą nie 
może pozostać. Szyby brudne, 
wystawy zawalone towarem 
bez wyboru i żadnego zmysłu 
dekoracyjnego, eksponaty za­
pylone. Wcale do rzadkości 
nie należą takie wystawy, w  
których leżą obok siebie po 
widia, śledzie, nici, skarpetki 
i jako okazja aparat fotografi­
czny.

Tu otwiera się wdzięczne 
pole przed Zrzeszeniem Kup­
ców, które powinno wpływać 
na swych członków, aby po­
myśleli o nadaniu wystawom 
sklepowym odpowiedniego wy 
glądu.

Należałoby może pomyśleć o 
jakimś konkursie wystaw skle 
powych i wyznaczyć nagrody 
za najładniejsze i estetyczna 
dekoracje.

Również należałoby się za­
jąć budynkami i kioskami kió 
re niejednokrotnie przedsta­
wiają widok godny pożałowa­
nia. Akcję w  tym kierunku 
już rozpoczęto przed dworcem 
głównym, nie należy jej ogra­
niczać do tego tylko odcinka, 
lecz rozszerzyć na całe mia­
sto.

TUW ICZ

I środków transportowych można sfeu 
tecznie przeprowadzić.

Nie należy zapominać też I o po- 
. mocy wojska, które niewątpliwie od 
I da i łudzi i środki transportowe na 
i ten' cel. Wojsko wykazywało zawsze 
pełne zrozumienie dla potrzeo mia­
sta. Ostatnio pierwsze stanęło do ak­
cji przeciwpowodziowej i należy 
się spodziewać, że i w  tej, tak waż­
nej dla miasta potrzebie nie zawie­
dzie.

Jeśli potrafimy w pełni wyzyskać 
pomoc społeczeństwa i wojska, całą 
akcję można w  ciągu miesiąca prze­
prowadzić pod warunkiem należyte 

■ go jej zorganizowania. Wszelkie do­
rywcze poczynania nie dadzą żad­
nego efektu i włożony wysiłek pój­
dzie na marne.

Wśród społeczeństwa wrocławskie 
go obserwujemy już pewien lokalny 
patriotyzm i wierzymy, że mieszkań­
com zależy na tym, ażebv miasto 
wyglądało czysto i było uporządko­
wane. Wobec drobnej garstki obo­
jętnych należałoby zastosować pe­
wien przymus.

Utworzony komitet porządkowa­
nia miasta, który rozpoczął swą dzia 
łalność z dniem 31 marca, powimen 
wziąć pod rozwagę wysunięte tu 

projekty i przy zastosowaniu pew­
nego nacisku na społeczeństwo przy 
stąpić do akcji na szeroką skalę. Ze 
strony prasy wrocławskiej może li­
czyć na całkowite poparcie.

TADEUSZ TUŁASTEWICZ

• wrocławskie o godz, — 9.40. Odioi z 
Wrocławia do Warszawy — 11.25. 
We Wrocławiu samochód na lotnisko 
odjeżdżać będzie punktualnie o godz. 
—v 9.00 spod biura „Lotu", przy ul. 
Ogrodowej.

Samolot Wrocław — Łódź przylaty­
wać będzie do Wrocławia o godz. — 
11.25, zaś odlatywać do Łodzi o go­
dzinie — 11.40.

Jak wiadomo, samolotu na trasie 
Wrocław — Łódź — Warszawa mogą 
używać wrocławianie jedynie do Ło­
dzi i z Łodzi. Przy spodziewanym 
obecnie wzroście frekwencji pasaże­
rów na linii Wrocław — Warszawa 
pożądane byłoby, ażeby jednak zare­
zerwować w nim pewną ilość miejsc 
dla pasażerów wrocławskich.

Zakończenie kdnktirsu
zespołów świetlicowych

Z dniem 1 kwietnia b. r., wprowa­
dzone nowy rozkład lotów P.L.L. — 
„Lot", na trasie Wrocław- —  Warsza­
wa. Obecnie samoloty z Warszawy 
odlatywać będą do. Wrocławia codzien 
nie, za wyjątkiem niedziel o godz. — 
8.10 i przylatywać będą ma lotnisko

Hswy rozkład lotów na linii
M k o f -  W r o c ł a w

cowanego planu musiałoby wykonać 
pewne prace. Należałoby zmobilizo 
wać przede wszystkim wszystkich 
mieszkańców zdolnych do pracy, 
przy czym należy przypuszczać, że 
nikt nie uchyli się od obowiązku od­
dania jednego dnia pracy na ten ceł. 
Z  szeroką inicjatywą powinna Wy­
stąpić młodzież akademicka i związ 
ki młodzieżowe, do akcji muszą do­
łączyć się instytucje i przedsiębior­
stwa oraz partie polityczne.

Jedną z największych trudności 
jest sprawa środków transporto­
wych. Lecz i tę trudność przy dob­
rych chęciach można przezwyciężyć. 
Mamy w  mieście sporo samochodów 
ciężarowych, które ńa cza3 trwania 
akcji należy oddać do dyspozycji ko 
mitetu w  pewnych określonych 
dniach. .Akcje referendum i wybor­
cza, wykazały, że taką moboiizację

Z artykułu, zamieszczonego w  nie­
dzielnym numerze Słowa czytelnicy 
mieli możność zapoznać się' z trudno 
ściami, z jakimi walczy Z.O.M.

Zdaniem Dyrekcji, bez wydatnej 
pomocy całego społeczeństwa zagad 
nienle oczyszczenie miasta «  brudu 
i śmieci nie da się rozwiązać.

Jak już podawaliśmy, powstał o- 
statnio komitet obywatelski, który 
ujął problem oczyszczenia miasta w  
swoje ręce i zamierza przystąpić do 
szeroko zakrojonej akcji.

Na mieście ukazały się już zarzą­
dzenia, wzywające mieszkańców do 
wykonania pewnych prac porządko 
wych.

Jesteśmy zdania, że jeżeli akcja 
ma wydać oczekiwane rezultaty, to 
należy wciągnąć do niej całe społe­
czeństwo, które według ściśle oprą-

D e w a lk i  ze śmieciami

M ŁO D A  I im *&v,3 
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K O M U N I K A T U

I PROGRAMY
Teatrg

Miejski
We wtorek, dnia 1 kwietnia o go­

dzinie 19-ej „Żołnierz Królowej Ma­
dagaskaru".

Popularny
Nieczynny z powodu przebudowy.

Kina
.SLĄSK", Ogrodowa 66 — „Pontcar- 

ral".
■ WARSZAWA" Fredry 17. — „Do®

Bankowy"
.POLONIA", Żeromskiego 53. — „Ko­

bieta sama".
.TĘCZA" Kościuszki 177. „Siedmiu 

śmiały th ".,
.PIONIER" Stalina. „Jazebel". 
„FAM A" Psie Pole. „U schyłku dnia"

R a d io
1 kwietnia 1947 r (w iórek)

5.57 Sygnał Wrocławia (lok.). 6.0t» 
Sygnał czasu. „Kiedy ranne wstają 
zorze" ł Kalendarz historyczny 6.05 
Dziennik poranny. 6 20 Gimnastyka 
por ar. ma. 6.30 Muzyka. 6.57 Sygnał 
czasu. Audycja na „Dzień Dobry".
1.05 Muzyka, i.lo  Wiadomości porań 
ne_ oraz przegląd prasy stołecznej.
7.35 Progi am na dzień bieżący (lok.). 
7.40 Muzyka. 8.30 Informacje ogólno 
polskie. 8.40 Skrzynka P.C.K. 8 50 
Audycja szkolna, ll.o i Sygnał czasu 
i Hejnał z Wieży Mariackiej. 12.05 
Audycja dla świetlic robotniczych.
12.35 Utwory na flet w wyk. Jerzego 
Gawryluka. 12.55 „10 minut poezji",
13.05 Wesoła audycja Prima Apriliso 
wa. l̂.OO Artyści zagraniczni przed 
mikrofonem Rozgłośni Wrocławskiej. 
Audycja słowno -  muzyczna (lok.). 
1-1.25 Komunikaty (lek.). 14,30. Kroni­
ka Wrocławia (lok.). 15.30 Koncert 
życzeń (lok.). 16.00 Dziennik oopołud- 
niowy. 16.30 Bach V-ty Koncert 
Brandeburski. 16.55 Audycją dla mlo 
dzieży. 17.05 „U naszych przyjacół". 
17.25  ̂Recital fortep. 17.55 Z życia 
kulturalnego. 1S.00 Audycja wojsko­
wa. 18.07 Muzyka. 18.30 Nauka przy 
głośniku. 19.00 Koncert symfoniczny. 
19.57 Sygnał czasu. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.25 Niespodzianki mikro 
funowe. 21.00 „Komu dzwony dzwo­
nią" -<słhchowisi:c);"21-5&!iR,e8it»i wio 
lonczelowy. 21.45 Radiowy Uniwer­
sytet Ludowy. 22.00 Kwadrans pro­
zy. 22.15 Program na jutro. 22.25 
Audycja rozrywkowa. 23.10 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiów. 23 30 
Lokalny program ra jutro (lok.). 
'23.3&"KoftGei^r-żyezbiieoaSg:).2S:53 Z 
ostatniej chwili, sygnał 'czasu, hymn 
ł koniec audycji.

O F I A R Y
na powodzian

Wojewódzkie Zrzeszenie Przemysłu 
Gastronomicznego — Wrocław — 20 
tysięcy zł.; Powiatowy Związek Og­
rodniczy — Wrocław — 550 zł.; Gro­
no profesorskie i uczniowskie Państw. 
Szkoły Budowlanej — Wrocław — 
2.000 zł.; Dr. J. N. — Wrocław — 
500 zł.; Zdanowski Stanisław — 309 
zł; Bafcecki Bolesław — 100 zł.; Byr- 
da Kazimierz — 100 zł.; Madeyski Au 
drzej -a 100 zł.; Kuśnierz Szymon — 
S0 zł.; Smalec Mikołaj — 100 zł.

Zebranie Miejskiego 
Ksła PPS

W niedzielę odbyło się we Wrocła­
wiu IX Walne Zebranie delegatów 
Miejskiego Koła PPR  połączone z wy 
borem nowych władz. Zebranie zagaił 
sekretarz M. K. PFR ob. Żak. który 
znaczną część swego przemówienia 
poświęcił sprawie zamordowanego ge 
nerała Świerczewskiego. Po przemó­
wieniach przedstawicieli partii bleku 
demokratycznego w drugiej części ze­
brania przystąpiono do omówienia 
zagadnień organizacyjnych oraz- do 

wyboru nowych władz Koła Miej­
skiego.

t-sz l klub
mołocyklowj

ire Wrocławiu
W ubiegłym tygodniu powstał we 

Wrocławiu Pierwszy Klub Motocy­
klowy. Inauguracyjne zebranie w y­
łoni o zarząd Klubu

Zgłoszenia nowych członków przyj 
muje sekretariat mieszczący s:ę w  
gmachu Województwa, pokoi 7H.

Nocne dyżurg aptek
POD „BOCIANEM" — Łokietka 11 
POD „MURZYNEM" — Pi. Solny 3 
POD „ANIOŁEM" — Szczyinicku 28 
POD „ME1VĄ“ — Partyzantów 25

SŁOitO P u n sm ó  M . 89 sir. 7

O G I L O S Z E N I E
Powołując się na zarządzenie Wojewódzkiego Wydziału Aprowi­

zacji i Handlu we Wrocławiu podaje się do wiadomości, że ostatecz­
ny termin wydawania obuwia na karty odzieżowe za II I-c i kwartał 
11)46 r. kończy się z dniem 15 kwietnia 1947 r.

• W  związiku z powyższym wzywa się tych posiadaczy kart odzieżo­
wych, kiórzy dotychczas nie wyku pili obuwia na powyższe karty, do 
realizacji tychże w punktach rozdzielczych t.j. w Domu Towarowym 
Powszechnej Spółdzielni Eynek 31/32 i w firmie „Bata" ul. W ita 
Stwosza Nr 33/35 do dnia 15 kwietnia 1947 r. Po dniu 15 kwietnia br. 
reklamacje z tytułu utraty obuwia nie będą uwzględniane.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że w drugiej połowie 
kwietnia rozpocznie się wydawanie artykułów dziewiarskich prze­
znaczonych na I Y  kwartał 46 i .  kart odzieżowych.

• • - i - ' Za Prezydenta Miasta Wrocławia
K8G3 ( —)  Jóźwiak P io tr

'Kierownik Oddziału Apr. i  Handlu

Nasiona warzyw i inne, nawozy sztuczne, knrbolinę sadów 
niczą, ciecz kalifornijską, piusji, brony, koks, papę, cem ent, na- 
fłę. ropę, oleje i smary, podkowy, gwoździe, worki, wyroby 
tekstylne, rowery oraz wszelkiego rodzaju towary potrzebne w 
gospodarstwie rolnym i domowym s p r z e d a j e

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa
u/e W R O C Ł A W I U ,  u l. Tadeusza Kościuszki 76

e e l c t f p n  4 5 1

która też kupuje żboźe oleiste i nasiona oraz słomę.
R ozp row adza  to w a ry  w ram ach akc j i  „P r z e m y s ł  dla w s i “  

i sprzeda je  węgiel po cenach sztywnych (bardzo niskich) dosta 
weem jęczm ienia  lub żyta. K 4"0

IKS mm rękawice
Z Inicjatywy IKS-u, a w szczegól­

ności wice-prezesa tego klubu por. 
Stolarskiego, odbyć się ma w niedłu­
gim czasie męcz bokserski, z którego 
dochód przeznaczony zostanie ca ofia 
ry powodzi.

W ten sposób IKS stanie chętnie w 
szranki z każdym klubem, który zro­
zumie piękną intencję takiej imprezy.

(J.>.

ora?, JCurowski i  Cymbała po jednym.
Wsiuga zdobył swe punkty w y ­

grywając z: Polusem, Do.eckim,
•Dudzikiem- (2), Sadłowskim, Kitów-- 
skini i remisując z Kubiakiem i 
Skierką. Symonowicz wygrał z Jó- 
żwiakiem, Szopińskim, Lipeóskim i 
zremisował z Szatkowskim (2), Sę­
kiem I I  i Basterem. Ciećwierz w y­
gra ł z Archackim (2), Kotutem. Żbi­
kiem oraz zremisował z Pollakiem.

1) Waluga 14 punktów
2) Symonowicz 12 *
3) Giećwierz 10
4) Kuranda 6 t i

5) Horboń 6 „
6) Miszczuk 4 »
7) Becker 3

T a T a r ó w s k i '' '
a \ «iri i «

z n
9) V/łodeck: 2

( po 40. Miszczuk 8, Kuranda 7. Hor-
| boń 6, Tałarowski i Becker 4, Cym- 
i bała 3, Kurowski i Włodeeki 2, oraz 
• Kupisz, Kotaś, Synkiewicz, ' Boro- 
dajkiewicz, Skorczyk i  Kozłowski 
po 1.

Tabela zdobywców punktów w y ­
gląda następująco)

ny: KKS Odra Wrocław w  grupie 
; wrocławskiej oraz RKS Górnik Wał­
brzych w  grupie Wrocław —  Jelenia 
Góra.

Szczegółowe tabele obu tych grup 
wyglądają następująco;

i IKS -
TOR Lutij? 5:1 (2:B)

W meczu o mistrzostwo klasy A 
’ pomiędzy IKS-em  Wrocław o TUR- 
jem  Lubin, zwycięstwo odniosła dni 
' żyna wrocławska w  stosunku 5 1 
■(2:1), mając przez cały czas meczu 
zdecydowaną przewagę. W drużynie 

[ gości na wyróżnienie zasługiwał 
I środkowy pomocnik oraz b. przytom 
ny bramkarz. W zespole IKS-u na;-, 
lepiej zagrali: Minta w  obronie oraz 
Borek w  ataku. (J).

26. 1. 47. Górnik -  Len 16:2 i 2 pkt.
dla Górnika. Tur Jel. Góra — 
Zapłon 0:16 (nieuprawn:esń 
Mis, Fischer, Banński i Jaku 
biec). Tur J. G. nie stawił się 
na wagę. 0 pkt. dla obu druż. 

2. 2. 47. Zapłon — Górnik 0:16 i 2 
pkt. dla Górnika (Mis, Fischer 
Bański i Jakubiec nieupraw- 
nieni jak wyżej). Len — Tur 
Jel. Góra 16:0 i 2 pkt. dla 
Lnu, za nie przybycie Tur Je­
lenia Góra.

TABELA GRUPA WAŁBRZYCH — 
JELENIA GÓRA

m. p-w. walk 
R.K.S. Górnik, Wałbrz. 6 12:0 87:09 
R K.S. Len 6 4:3 36:60
K.S. Zapłon Jel. G. 6 4*0 28:68
Tur Jelenia Góra 6 2:8 25:71

2. WYZNACZONO ZAWODY O 
TYTUŁ MISTRZA KLASY „B“ 

WROCŁ. O. Z. B.
! 20. 4. 47. K.K.S. Odra, Wrocław — R.

K. S. Górnik, Wałbrzych we 
Wrocławiu.

27. 4. 47. R.K.S. Gómik — K.K.S.
Ocira, Wrocław w Wałbrzy­
chu.

8 MISTRZOSTWA SENIORÓW
Tytuł mistrzów — seniorów 

Wrocł. O. Z. B. zdobył: 
waga musza — vacat

„ kogucia — Faska (RKS Pafw.)
„  piórkowa — Dominiak (RKS —

Gómik)
„ lekka — Sziolc (RKS Pafw.)
„  półśrednia — Fischer (KS Zapł)
„ średnia — Kwiatkowski (RKS j

— Gómik) i
„  półciężka — Wolski (RKS —

Pafawag)
„ ciężka — vacat.

Ł UKARANO KLUBY 
Polonia Świdnicka — 1.000 zł. grzy 

wny za zawody z niezwiązkową dru­
żyną Len z Kamieniogóry. Zapłon, 
Jel. Góra — 1.000 zł. grzywny za za­
wody z niezwiązkową drużyną Len z 
Kamieniogóry. Zapłon Jel. Góra — 
1.000 zł. grzywny za niezgłószenie za 
wodów z RKS Pafawag. _

v J  dalszy ciąg j u t r o )/ '' "  ,

1. WERYFIKACJA ZAWODÓW 
O MISTRZOSTWO KLASY „B“ .

5. I. 47 K. S. Odra. Nowa Sól —
Kup. K. S. Burza 0:16 i 2 pkt. 
dla Burzy z powodu spóźnio­
nego zawiadomienia O.Z.3. i 
przeciwnika

1. L  47. Kup. K. S. Burza — K. K
S„ Odra -  Wrocław 8:8 i po 
1 pkt. dla obu drużyn. 

i6. I. 47 r. K.K.S. Odra, Wrocław — 
Kup. K.S. Burza 9:7 i 2 pkt. 
dla Odry.

2, i :  47„  Kup. K.S Burza — Odra
'Nowa Sól 0:16 i 2 pkt. dla 
Odry z powodu nie przygoto­
wania ringu.

9. 2. 47. Odra, Nowa Sól — Odra 
Wrocław 9:7 i 2 pkt. dla Od­
ry, Nowa Sól.

28, 2. 47. K.K.S. Odra. Wrocław — 
Odra Nowa Sól 16:0 i 2 pkt. 
dla Odry. Wrocław z powodu 
nie przybycia Odry, Nowa Sól 
na zawody.

TABELA GRUPY WROCŁAW
m. p-w. walk 

K.K.S Odra, Wrocław 4 5:3 40:24 
K.S Odra, Nowa Sól 4 4:4 25:39 
Kup. K.S. Burza, Wrocł. 4 3:5 31:33

82JI2.46. Len —» Górnik 2:14 i 2 pkt. 
dla Górnika. Zapłon — Tur. 
Jelenia Góra 14:2 l 2 pkt. dla 
Zapłona (Fischer jeat nie upra 
wruony do startu w drużyno­
wych mistrzostwach).

29J2.46. Górnik — Tur, Jel. Góra 
46:0 i 2 pkt. dla Górnika. Zap 
łon — Len 9:7 V 2 pkt. dla Za 
płoną (Fischer i Bański j. w.).

6, 1. 47 Gómik — Zapłon 16:0 i 2
pkt. dla Górnika (Fischer, Ja 
kubiec l Bański niewprawnie- 
nie jak wyżej wymieniono). 
Tur, Jel. Góra — Len 16:0 i 2 
pkt. dla Turu z powodu nie 
przybycia Lnu na zawody.

12. 1. 47 - Tur, Jel. Góra — Górnik j 
7:9 i 2 pkt. dla Górnika. Len i 
— Zapłon 11:5 I 2 pkt. dla j 
Lnu (Fischer 4 Bański J. w.).

K o m u n i k a t  1% ,’ b *  5F ! 
Wytizisiu Spsrtowsgo Wrosiawsitego 0. Z. B.

M A L W  F S ż^ B E T fćb iy

K M  s o i in a
Było to na 1 kwietnia w  raku u- 

biegiym. Caia nasza rodzina zaba­
wiła się nieco dłużej w m.cścia, (aa 
pierwszego kwietniu przypadają ir.i;e 
niny Zbigniewów, wedlus kalenda­
rza panslawistycznego).

Byliśmy wszyscy w dobrych hu­
morach. Gdyśmy się znaleźli pod 
domem —  przyszło mi na myśl, że 
to właśnie dziś mamy Pr.ma Apri­
lis. Szukam więc gorączkowo po kie 
azeniach i oznajm.am ze strapioną 
miną.

—  Zgubiłem k/acz! lak się dc sta 
niemy do domu?

Na rodzinę padł strach. Ciocia An 
dzia spojrzała na mnie ponuro.

—  Ty zawsze wszystko gubisz!
* — To może ciecia zechce wspiąć
się po drabinie na strych, wejdzie 
przez okienko i otworzy nam drzwi.

Przynieśliśmy od sąsiadów drabin­
kę linową. C iocia Andzia, która wa­
ży 85 kilo poczęła się wspinać. Dra 
binka jednak nie wytrzymała i zer­
wała się. Ciocia rozbiła sobie łokieć

Zaproponowałem wujowi Tomaszu 
Wi, aby wcisnął się do piwnicy przez 
okienko. Wuj jest nieco otyły i śmie 
liśmy się bardzo, gdy fsgo nóżki wci 
snęły się do okienka piwnicznego, a 
brzuszek został na zewnątrz.

Mojej szwagierce zaproponowałem 
wspinanie się po stolach i krzesłach, 
pożyczonych ód sąsiad <w. Piramida 
jednak przewróciła się z w ieku j 
hukiem i szwagierka rozbiła sobie 
kolana.

Co kilkanaście minut ponawiali­
śmy próby otwarcia drzwi. 
Wreszcie o świcie przynieśliśmy wiel 
ką beikę i całej rodzince kazał jm 
walić w drzwi niby taranem. Wre­
szcie wywaliliśmy drzwi i wpadli­
śmy do przedpokoju z takim impe­
tem, iż rozbiło się lustro i lampa o- 
raz ręka cioci Andzi

 Wtedy wybuchnąłem śmiechem i
powiedziałem, wyciągając klucz t 
kieszeni.

— Prima Aprilis — aiera was na 
brał, cały czas miałem klucz w kie­
szeni.

Trzy miesiące- leżałem w szpitalu 
Tak mnie. rodzinka urządziła. Ale 
gdy przypomnę, sobie — jak ciocia 
Andzia wspinała si • po tej drabince 

-r linowej, tó parskam śmiechem War 
t<r Było. Świetny Prima ApriUs.

' .  •' • ~ • r - g r o t .

ZYCIE
SPORTOWE
Skład reprezentacji Kontynentu, 

mającej grać w dniu 10 maja b. r. 
w G lasgow przeciw  A n g lii, został 
już definitywnie ustalony ł  wy­
gląda następująco:

W  bramce: De Rui (F ran c ja ) 
rezerwa: Janssen (D an ia ).

Obrona: Steffen (S zw a jcaria ),
>iil!son (S zw ecja ), rezerwa: Pet- 
tersen (D an ia ).

Pom oc: Carey (Ir la n d ia ). Parn­
ia (W łoch y ), LndI (Czechosłowa­
cja. Rezerwa: Pettersen (D an ia ) 
i Joksi (A u s tr ia ).

A ‘ ak: Prest (D an ia ), TTkhensen 
(D an ia ). Nordhałl (S zw ecja ), 
Green (S zw ecja ), M elchior (A u ­
str ia ). Rezerwa W ilkes (H o lan ­
d ia ).

O ile  w iele pism zagranicznych 
ostro krytykowały samą ideę tego 
meczu (o czym pisaliśm y już w po- 
poprzednim numerze), o tyle przyj-- 
mując obecnie go jako ..zło koniecz­
ne" wyrażają zdziw ienie i ubole­
wanie nad niezbyt szczęśliwym ze­
stawieniem reprezentacji w której 
uderza brak p iłkarzy jugosłowiań­
skich, francuskich, węgierskich, a 
w szczególności radzieckich. W y ­
mienia się ‘ u nazwiska Czajkow­
skiego, Mitlezsf, Simonowskiego, 
Astona, Ben-Barka, Bobrowa, Cho- 
micza i  Archangielskiego. Jeden 
z najlepszych tygodników sporto­
wych, belgijski „Sportb la tt" poda­
je  kapitanowi A I F A  nazwiska 22, 
ich zdaniem najlopszych piłkarzy, 
a mianowicie, Darni, Balla-bie, 
Maroso, Steffen. Pawusa, Parola, 
Czajkowski, Nagymarosi, Archan- 
gielski, Castigliano, Gregoire, 
.Toksch, Santo, Melchior, M itie,

pięściarze Batorego, którzy walczyli i 
osiaKem hrSkiem Bazaru łka 4 Ko­
wary. Spotkanie sędziował w  ringu 
ip.- Miedzianowaki, v*tiai .puaksy ̂ jajgi - 
Kamizela. Szczegóły tego ciekawego 
meczu podamy w  numerze jutrzej­
szym.

W Wałbrzychu odbył się w  niedzie' 
lę mecz bokserski pbmiędży tom iej- 
szym Górnikiem a mistrzem druży­
nowym Śląska RKS Bstery"1 C it«- •: 
rzów. Sensacyjną porażkę ponieśli

Górnik -Batory 9:7

igiisacyjna poraika-iiiislfia Śląska-

Niedzielny mecz z krakowską. W i- ( 
slą Był epilogiem długich rozgrywek i 
bokserskich o tytuł drużynowego i 
mistrza Polski. W  rozgrywkach tych j 
IK S  uplasował",.się na 5-tym : m iej­
scu ze zdobytymi czterema pumetami 
i stosunkiem walk 60"I00.

Najwięcej razy barw IKS-u bro­
nili: Waluga, Symonowicz, Ciećwierz

IKS bilansufe
mistrzeslwa Psiaki

G RU PA  I.
ł )  K K S  Odra Wrocław 4 5: 3
2) KS Odra Nowa Sól 4 4: 4
3) K K S  Burza 4 3: 5

GRUPA n .
I) RKS Górnik Wałbrzych 6 12: 0
2) RKS Len Wałbrzych 6 4: 8
3) KS Zapłon Jel. Góra 6 4: 6
4) TU R  J e l Góra 6 2:10

(J). Z zamieszczonego niżej komu- 
nikatu WS wynika, że po zw ery liko ; 
waniu wszystkich zawodów bokser­
skich z cyklu drużynowych mi- j 
strzostw A-K lasy Dolnego Śląska 
mistrzami swych grup zostały druży

Górnik i Odra (Wrocław)
r t s i s in a m i  A-Bt3asęj

Rappan, twórca „słynnej szwajcar­
skiej zapory" stosowanej już przed 
wojną, którą Jlczasem zmodernizo­
wano systemem t.zw. „W M “ .

Gren, Bobrow, Nordhałl, Deak, 
Ben-Ba.rek, Nyers i  Ferraris .

Trenerem  i  opiekunem repre­
zentacji ma być Austriak  K a r l

Na podbój Anglii
Skrad kontynentu usta'ony



lomnoalisi Bani i r i l i i i a i
Agentura we Wrocławiu

w własnym gmachu -  ul. Zamkowa 4 -  (przy pi. Solnym) 
tgmczasotrjj nr. telef. 444 K K O  

r oz poc z ęt a  swojq dzictalność 
z dniem 10 marca 1947 r. jako: .

C E N T R A L A  Z Y R O W A
Komunalnych Kas Oszczędności oraz cen­
tralna instytucja finansowa zwięzlfów sa­
morządowych okręgu D o l n e g o  S ' g s k a

ZAŁATWIA przekazy na wszystkie miejscowości w kraju

Przekazy przyśpszoae, leiegraficzos, l e l e l e n
d o  w s z y s t k i c h  p l a c ó w e k  KKO  

K O R Z Y S T A JC IE  Z  B EZ G O T Ó W K O W EG O  M 
RUCHU PRZEKA ZO W O  - Z Y R O W EG O  §

ODSTĄPIĘ 5 pokoi, za zwrotem ko­
sztów remontu. Okolica — plac Grun 
waldzki. Oferty: „Słowo Polskie'* — 
„Mieszkanie". 26S9

POSZUKIWANIA HODZiN
ZGINĄŁ chłopiec, lat 12, — Bolesław 
Kowalski. Wyszedł z domu 24 kwiet­
nia. O wiadomość błaga matka. Leg­
nica. Długą 53 2(528

GÓRSKĄ Eugenię z Wilna wywie­
zioną do Frankfurtu nad Menem, po­
szukuje stroskana matka — Prakse- 
da Dąbrowska, Legnica, Kazimierza 
Wielkiego 14, I p _______________ 262Sa

i ROŻNE

1 PIEGI, plamy usuwa krem Rio-Rita. 
.Laboratorium Władysław Olszewski. 
Katarzyn________   K 71)7

PARI — BANil! jasnowidząca medium 
w transie powie dokładnie wszystko. 
Wrocław, — Norwida 53 — 9, przy 
placu Grunwaldzkim 21546

ZAGINĘŁA wilczyca, ciemna podpa­
lana — nr. rejestracyjny 5S88. Ostrze 
ga s;ę przed kupnem! Za doprowadzę 
nie — sowite wynagrodzenie. Wroc­
ław — Karłowice, ul. ks. Norberta 
Bończyka 7 2691

WIEGZNE piorą, nrarfco.we. naprawia, 
specjalista, kupuje (również połama­
ne). — Sprzedaje. Sklep piśmienny, 
Stalina 50 (wejście; ul Henryka Pra­
wego);. 2692.

PRZEWOZY towarów. Biuro Przewo­
zowe F. Kowalewski i J Bratek Wro­
cław. Świdnicka 27 Przyjmuje zle­
cenia także telefonicznie: nr. 2—85.

2513

O G ŁO S Z E N IA  
do „Słowa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Siowa Pol­
skiego*' Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza -13 (l-sze piętro), teL 
68 od godz. S — 15, w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Orodzka 3/4, 
teL 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, teL 22-00. Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, tel. 10-28 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. W o­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Fow Odaz. InŁ 
l Prop. pzierioc iów : Pow. Oddz. 
Inf. 1 Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg; Księgarnia M- 
Wais.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-16110 Wydawca: Sp. W id „Czytelnik".
Adres Redakcji 1 Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. — tsl. Redakcji 198, tel. Wyd. G8. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy 1 piątki od godz: 12 — 13-ej. 

Sekretarz Redakcji codziennie od a-l *— 15. Redakcja za dział ogłoszeń hic odpowiada. Prenumerata z odbiorem ne miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłka --•"ztową 97 złotych,
z odniesieniem domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czyte! nik‘\ Wrocław, ul. T Kościuszki 4Ł>

NAUKA

KORESPONDENCYJNE Kursy Księ­
gowości informacje - Lublin, skr 
poczt. 105. K-630

LEKARSKIE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja 
nusz Lesiński codziennie od 2 — 6 po: 
południu. W czwartek i sobotę od 2 
— 5-iej. WROCŁAW. CHROBREGO 
NR. 20. I I  PIĘTRO OBOK DWÓRCA 
ODRY. K  809

LOKALE
' r w i  f l i n H K W H D W K a H H n a n n a K K M n H K i

W ILLA  w południowej dzielnicy za 
zwrotem kosztów poszukiwana. Zgło- i 
szenia: „Słowo Polskie" nr. „2073“ . |

FOTRZEBNA gospodyni do małżeńst 
wa z dwojgiem dzieci. Zgłoszenia: — 
Wrocław, ul. Hauke - Bossaka 22.

: m. 7 2090

2 SŁODGWNICS obznaj omieni z ru­
chem i obsługą słodowni bębnowej i 
chłodnictwem poszukiwani. Zgłoszenia: 
Słodownia Państwowego Browaru Pia 
stowskiego w N'ęmczy. K 822

MONTER maszynowy obznajomiony z 
urządzeniami, remontem m a szyn  paro 

• wych, sprężarek i urządzeń słodowni 
bębnowej oraz spawaniem poszukiwa- ( 
ny. Zgłoszenia Państwowy Browar tia  . 
stowski Wrocław. Stalina 204 K 323 I
---------------------------------------------------- i
MONTER maszynowy obzajomiony z ! 
urządzeniami chłodniczymi, remontem I 
sprężarek/urządzeń słodowni bębno­
wej, spawaniem i-doraźną naprawą u-i 
rządzeń elektrycznych, poszukiwany.; 
Zgłoszenia: Słodownia Państwowego 
Browaru Piastowskiego w Niemczy

K-S24

DRUKARNIA Państwowa w Swieoo- [ 
I dzicach, poszukuje — składacza - ma- ! 
i szynisty .(w jednej osobie). 2574I
! “ •’
POTRZEBNI wyszkoleni tkacze kili­
mowi i samodziałowi. Zgłaszać się w 
Spółdzielni „Spólnota", Rejtana 5. 
tel 421. 2634

i POSZUKUJEMY fachowca, branży 
; drzewnej, ze znajomością rachunko­
wości magazynowej do prowadzenia 

i magazynów. Warunki pracy i płacy 
1 do omówienia. Mieszkanie i stołówka 
na miejscu. Dojazd z miasta samocho , 
dem. Państwowa Fabryka Wyrobów 
Stolarsko - Budowlanych nr. 8 we 
Wrocławiu, u!. Opolska nr. 178/182.

2688

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zŁ W nu­
merach świątecznych 50% dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dia reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25%. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w  tekście 30 zł za 
1 mm.

OfiŁOSZENIA DUOlUg
HANDLOWE

WAGĘ pomostową 15 tonową w sta­
nie kompletnym sprzedamy Centrala 
Gospodarcza Spółdzielni Ogrodniczej. 
Wrocław Widok 10 K 840

WĘŻE gumowe zakupi: Wrocławska i
Fabryka Pomp. Jagiełły 7, teł. 248.

2622

SKLEP duży z pokojem i kuchnią 
oraz 2 pomieszczenia na małe'magazy­
ny przy ul. Nowowiejskiej, blisko ul. 
Stalina, odstąpię za zwrotem kosztów 
remontu. Wiadomość: ul. Walecznych 
nr. 35 m. 5 2570

OBRĄCZKI ślubne, zegarki oraz wotel 
ką biżuterię, poleca: Siajewski Ogro­
dowa 42. 2324

K S IĄ Ż K I polskie, niemieckie, nauko­
we kupuje — sprzedaje: Księgarnia i
Naukowa, Wrócław, Wita Stwosza 3.

K-843 .

ZGUBY — UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM skradzione wszyst­
kie dokumenty oraz rejestrację R. K. 
U. na nazwisko: Grzedziel Franciszek.

2676

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty, kartę rejestracyjną R.K.U — 
Jasło, dowód osobisty, odcinek za­
meldowania — Patyk Franciszek. 2671

UNIEWAŻNIAM zagubione dowody I 
na nazwisko: Przepiórko-wski Adam, j
dowód osobisty, kartę rejestracyjną i 
R.K.U. — Kielce, i legitymację szkol­
ną. 2670

UNIEWAŻNIAM skradzioną legiryma 
i  cję pracy, legitymację kursu szofer- 
! skiego, świadectwo szkolne, zaświad- i 
i ozenie Z. W. M., odcinek wymeldowa 
j nia — Legęcki Ciesław. 2669

. UNIEWAŻNIAM skradzione papiery, 
książeczkę wojskową wydaną R.K U. 
— Konin w 1938 r. Leg. b. wiąźn. po- 
lityczn. nr. 175 oraz wszystkie od­
cinki wymeldowania i zameldowania 
na nazwisko: Bagrowski Zygmunt,
Wrocław, Pomorska 13/20, m. 7. II p

2540 j

UNIEWAŻNIAM wszystkie skradzione 
dokumenty na nazwisko: Boiikowsk: 
Stanisław. 2560

POSAD POSZUKAJĄ

POSZUKUJĘ pracy w charakterze 
gospodyni domu, do samotnego pana. 
Wiadomość; „Słowo Polskie" ped , Go 
spodyni". * 2674

SEKRETARKA — maszynistka z kil- ■ 
kuietnią praktyką, szuka odpowied- ‘ 
niej posady. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" nr. „2665“ . 2505 i

WYBITNY fachowiec (biłansista — 
ory:::iZator) poszukuje stanowiska za 
stępcy dyrektora poważnego przedsię­
biorstwa. Zgłoszenia: „Siowo Polskie" j 
pod „Fachowiec". 2866 I

ŚWIĄTECZNY 
N U M E R
S iO W A POLSKIEGO
ukaże się dnia 5 kwietnia 
rano, w objętości zw ię­

kszonej eto 24 stron.

O g  r o s z e n i a
do numeru świątecznego 
przyjmuje się do dnia 4 
k w  i e t n l a  do godz. 12.
Dla ogłoszeń z życzenia­
mi świątecznymi specjal­

ny dział.

WOLNE POSADY

O K A Z J A  !
Restaurację dobrze prosperującą sprze 
dam korzystnie z powodu wyjazdu. 
Zgłoszenia :Leszno Wielkopolskie, Ga­
briela Narutowicza 80. 2675
   . .  .

K-737

Ha Sezsa Wiosenny
BIELIZNĘ M ĘSKĄ i D A M ­
SKĄ, POŃCZOCHY, SK A R ­

PETY, K R A W A T Y
najkorzystniej kup.sz

B Solłdena f t o c ł a u j s k l e g o
W ROCŁAW , Oławska 4.

obsługa solidna i fachowa 
K872

Wędziska — Kołowrotki, Błystki. Mu­
chy, Haczyki, Żyłki itp. poleca.: E. To­
karz — Wrocław, pł: Uniwersytecki 
nr. 11. Naprawa — Kupno. 2414

TOKARKA półtora m w dobrym sta­
nie wraz z transmisją do sprzedania 
we Wrocławiu. Zgłoszenia do „Siewa 
Polskiego" pęd nr ..2679". 2679

WÓZEK dziecięcy i przynależności 
kupię. Sklep piśmienny, ul. Henryka 
Praw~go 2 (róg Stalina). 2693

ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosz­
tów. Wiadomość: Stalina 22. Galante­
ria. 2685

SPRZĘT

wędkarski

B AN K I z blachy pocynkowanej po­
jemności 25 l. sprzedam. Zgłoszenia 
pod „Bańki". 2581

KAUCZUK. — Każdą ilość kupuję — 
Wronecki — Traugutta 69 I p„ tram­
waj nr 5. K 682

NOWOŚCI filatelistyczne, 
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków, 
kupuje „Fortuna", Wroc­
ław, Rynek 46. K-790

ODSTĄPIĘ duży sklep w śródmieściu l 
przy ruchliwej ulicy, dobrze zabezpie- I 
czony, nadający się na każdą braażę 
wraz z towarem elektrotechnicznym, l 
oraz drobną galanterią. Mieszsmie 
przy sklepie. Jawor, ul. Grunwaldzka 
nr 27.  2637

PACIO RKI, korale, wszelkiego rodza­
ju w każdej ilości zakupimy — „Ba- j 
zar Katolicki". Łódź. Sienkiewicza 49. j

K-791 1

W  dn iach  1, 2 i 3 kwietnia 1947 r. i
w lokalu restauracji :

K l  u h o  w e j
p r z y  ul. sw. D o r o t y

» • i {wystąpi słynna śp i ewaczka  opery  j 
♦ wars zawsk i e j  ♦

Giga Gbaróka
Początek godz. 20 ks69

U  W  A C  A l U W A G A !

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, ul. Pro­

szowska 0, ogłasza przetarg nieograniczony na:
przebudowę i remont budynku szkoły pielęgniarek, przy pł. Prosto­
kątnym" 8, we Wrocławiu u zbiegu ulic Tad. Zielińskiego, Gwiaździ­
stej i Charlottenstr. '•

Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów w biu­
rze Oddziału Z.U.S. przy ul. Pro szowskiej C, I I  p. w godzinach urzę­
dowych od dnia 2 kwietnia br. począwszy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na prze­
budowę i remont szkoły pielęgniarek" należy składać w wyżej wy­
mienionym biurze do dnia 10 kwietnia 1947 r., do godz. 10-tej po czym 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia wadium w wysokości 
1 proe. sumy ofertowej. Wadium należy składać w kasie Oddziału 
Z.U.S. albo wpłacić na rachunek bieżący Nr 3G6 Oddziału Z.U.S. 
-w Banku Gospodarstwa Krajowego — Oddział we Wrocławiu, względ 
n ie na rachunek bieżący Oddziału Z.U.S. Nr 343 w Banku Gospodar­
stwa Spółdzielczego — Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział we Wrocławiu zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, 
zmniejszenia ilości’*robót, oraz prawo unieważnienia przetargu^ bez 
podania przyczyny. . K-862

O B W IE SZC ZE N IE
Na podstawie art. 111 rozporządzenia z dnia 16 maja 1946 r. 

o  postępowaniu podatkowym (Dz. U. R. P. Nr 27 poz. 174) wzywam 
wszystkich użytkowników lokali mieszkalnych, przemysłowych, han­
dlowych i użytkowanych w inny sposób, aby w terminie dô  dnia 
10 kwietnia 1947 r. złożyli u administratorów Zarządu Nieruchomo­
ści Miejskich wykazy osób zamtssż kałyck w tych lokalach. _

Form ularze wykazów są do pobrania w biurach Administratorów 
Zarzadu Nieruchomości.

Jednocześnie wzvwam wszystkich właścicieli i użytkowników nie­
ruchomości, którzy dotychczas nie pobrali formularzy wykazów nie-, 
ruchomości, oraz lis t szczegółowych, by zgłosili się po formularze do 
Zarzadu Miejskiego — pokój 292!

Winni niewykonania powyższego, podlegają w myśl art. 185 ust. 
s dnia 15.2.1934 r. zawierającej ordynacje podatkowe (Dz. U. R. P. 
z  1936 r. Nr 16 poz. 134) grzywnie do 5.000.— zł.

Wiceprezydent m. Wrocławia 
j j g 3 g ( — ) Inż. Stefan Podgórski.

^ m m m m m m
Oddział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego m. Wrocła­

wia podaje do wiadomości, że w myśl zarządzenia Min. Aprow. 
i  Handlu z dnia 21.111.1947 r. Wojewódzki Urząd Aprowizacji 
i  Handlu zezwala na sprzedaż w sklepach żywnościowych, rzeźni­
czych, oraz wszelkich przedsiębiorstwach handlowych, mięsa i  jego 
przetworów, oraz tłuszczów zwierzęcych w dniach:

31.111.47 v. — poniedziałek
1. IV.47 r. — wtorek
3. IV.47 r. — czwartek
4 .1V.47 r. — piątek
5. IV.47 r. — solwta

12. I V.47 r. — sobota
Natomiast dnie 2, 7, 8, 9, 10 i 11.IV.47 r. obowiązują jako bez­

mięsne. Dla zakładów gastronomicznych i stołówek dni bezmięsne 
pozostają bez zmian.

Także Ministerstwo Aprow. i Handlu zezwala dnia 4.IV.47 r. na 
sprzedaż wyrobów cukierniczych.

Za Prezydenta miasta Wrocławia 
( —) J Ó Z W IA K  P IO T R  

K-837 Kierownik Oddziału Apr. i Handlu


